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NOWINY I ODGŁOSYSPOKOJNIE

B

P. Minister Spr. Zagr. Zaleski jest 
już we Włoszech, a jutro, w piątek 
13-go b. m., ma stanąć w Rzymie, daw­
niejszej swej placówce dyplomatycz­
nej, gdzie spotka się z p. Benito Musso- 
lini'in.

W pismach europejskich, a po części 
także w polskich, krążą oczywiście 
z powodu tych odwiedzin szeroko za­
krojone domniemania, które jednak są 
najzupełniej dowolne i nie wytrzymu­
ją zetknięcia z trzeźwą oceną.

Chwalić Pana Boga, jeśli ktokol­
wiek, a także wysoki przedstawiciel 
polityki państwowej, wyjeżdżając z 
kraju w okresie wielkanocnym napół 
dla rozerwania się, z małżonką, a na- 1 
pół dla uzupełnienia pobytem zagrani­
cą pracy urzędowej, wybierze za cel 
podróży Italię i Rzym, i widzenie się 
z p. Mussolini'm, nie jest to objawem 
zboczenia, wymagającym szczególnych 
objaśnień. Nawet po pobycie w Kró­
lewcu można spodziewać się wrażeń 
niegorszych w Rzymie i nawet po kil- 
kudniowem obcowaniu z p. Waldema- : 
rasem można nie lękać się jako mniej : 
zajmującego spotkania z p. Mussoli­
ni'm. Nawet w podróżach dla wywcza­
sów mówi się tylko: vedere Napoli e poi : 
morire, i jednak z Neapolu jedzie się 
dalej lub wraca, nie umierając, a już 
W polityce żadną miarą nie istnieje 
Przykazanie: vedere Waldemaras eon 
Sidzikauskas a Koenigsberg e poi mo- ; 
rire.

Ale nie, p. Minister Spr. Zagr. Zale­
ski niewątpliwie nie jedzie do Włoch 
tylko dla przyjemności, a mimochodem 
spotka się także z p. Mussolini'm, ale 
ladzie do Rzymu, aby spotkać się z p. 
{■bissolinim, a przy tej sposobności po­
być trochę we Włoszech. Byłoby bar- 
dzo źle, gdyby Polski Minister Spraw 
^granicznych, który spotyka się przy- 
nąjmniej cztery razy do roku w Gene­
wie z Ministrami Spr. Zagr. Anglji, 
Francji, Niemiec i innymi, nie spotykał 
się latami całemi z Włoskim Ministrem 
Spraw Zagranicznych, dlatego że p. 
Mussolini, zarówno ze względu na o- 
grom swych zajęć, jak ze względu na 
pewną powściągliwość osobistą wobec 
obrządków genewskich, nie bywa tam 
stałym, gościem. Nic to zresztą nie 
szkodzi, raczej dobrze jest, że z kie­
rownikiem polityki Italji mówi się nie­
koniecznie w nieuchronnym Hotel des 
Bergues genewskim ale w Palazzo Chi- 
gi rzymskim.

Nie trzeba też dopiero zachodzić w 
głowę, aby odgadywać, dlaczego Pol­
ski Minister Spr. Zagr. dba o styczność 
* Porozumienie z Włoskim Ministrem 

Pr- Zagr., bo to samo przez się jest 
Zr<^umiałe.

folska odzyskała niepodległość i 
p ięła swe miejsce w Europie jako 
si|fro w ściśle określonym układzie 
p . 1 przy współdziałaniu szeregu 
i ™a™wicie Sprzymierzonych 

3Yarzyszorych w czasie wojny. To 
wszVv- zdarzenie dziejów., mimo 
dłui °bjawy drugorzędne, ma i

♦ mieć będzie znaczenie główne i 
. zygające. Więc też, jak wskrze- 

kł 1 dalsze istnienie Polski u-
ada się na gruncie międzynarodowym 

a Postawach współdziałania z temi- 
j.ai^enii Państwami, które wyraża się 

zł-0 w sojuszach, gdy są potemu 
ozególne dane i potrzeby, bądźto w 

v^zyjažni. Dlatego Polska, będąc gor- 
wym członkiem Ligi Narodów stwo- 
zonej w Traktacie Wersalskim, żyje w 

n’i-USZaC^ 2 Francją i Rumunją, co wy- 
ika z geografji politycznej, w bliskich 
osunkach z powołanemi do życia lub 
zmocnionemi z Polską równocześnie 
anstwami środkowo-wschodnio-euro- 
®jskiemi Czechosłowacją i Jugosła- 
13, podobnie jak w dobrej styczności 

_ ,aństwami Bałtyckiemi, w przyjaźni 
mi ę Z innemi Głównemi Mocarstwa- 
ją, strzynrá?rzonemi t. j. Ąnglją, Ital- 
oraz .Zjednoczonemi, Japonją, 
właśch^!?’?,40 tych PTZYiaźni w,ich 
samą wâde ? fr Przywiązuje taką- 
eie iak . do sojuszów, a wresz- 

' Sïych stornuj1*8*®® ustalaniu najlep-
stwanj PT2’rtaznych 2 Pań-

Ho in Vffiszpa\iÄ£ 
Norwegją Da$, A^BulZ- 

mí innemi dalszemi Państwa-
brvnk W Pełnel gotowości do do- 
N;^;P0. T.Wych stosunków z Rosją, 
Niemcami, Litwą.

„?ym stanie, rzeczy dążenie Polski 
trżymywania w dalszym ciągu ży- 

€ przyjaźni z Italją, która w czasie

ZATARG W PRZEMYŚLE 
METALOWYM

BERLIN, 11.4. PAT. Jak donosi Vorvaerts 
jutro rozpoczną się w Dreźnie rokowania 
między przemysłowcami i robotnikami prze­
mysłu metalurgicznego w sprawie zatargu, 
który doprowadził do zapowiedzenia przez 
pracodawców lokautu na dzień 12-ty b. m. 
Związki zawodowe zamierzają wszelkimi 
sposobami zapobiec lokautowi, który objął­
by ponad 200 tys. robotników i rozszerzyłby 
się również i na Lipsk, który należy do in­
nego okręgu taryfowego. Orzeczenie rozjem 
cze wydane w Lipsku nie zostało jeszcze o- 
głoszone za obowiązujące.

OPOZYCJA KOMUNISTYCZNA 
W NIEMCZECH

BERLIN. 11.4. AW. W sali posiedzeń 
plenarnych Landtagu odbyło się zebranie 
•organizacyjne Związku im. Lenina. Na 
czele nowej partji stoją opozycjoniści ko­
munistyczni Urban, Masłów i Ruth Fi­
scher. Nowa partja postanowiła wystawić 
własnych kandydatów w Berlinie, Pocz­
damie, Hamburgu, Magdeburgu, Baden i 
Halle. Na zebraniu występowano prze­
ciwka Kominternowi.

wojny światowej doskonale rozumiała i 
popierała wskrzeszenie Państwa Pol­
skiego, jest tak zrozumiałe, jak dąże­
nie do zdrowia.

Co więcej, powojenny rozwój Italji 
i jej międzynarodowego stanowiska nie 
tylko nie osłabia ale wzmacnia pier­
wiastki dobrego porozumienia polsko- 
włoskiego. Polsce groziły zawsze, od 
wieków, i teraz grożą i grozić będą 
pewne niebezpieczeństwa ze strony 
dwu wielkich sąsiadów, Niemiec i Ro­
sji. Powojenny rozwój europejski nie 
ma w sobie czynników, któreby Italję 
zbliżały ku Niemcom lub ku Rosji, a 
czyniły ją obojętną względem Polski. 
Niema dla Italji większego niebezpie­
czeństwa europejskiego niż przyłącze­
nie Austrji do Niemiec i wytworzenie 
na granicy w Tyrolu náporu aż od Mo­
rza Północnego, a ponieważ po osła­
bieniu Polski zwróciłyby się Niemcy 
nieuchronnie ku temu drugiemu swe­
mu celowi, Italja musi dbać o zacho­
wanie dzisiejszego stanu rzeczy i wi­
dzieć w Polsce straż nad Wisłą, waż­
ną dla Brennero. Niema dzisiaj w Eu­
ropie większego przeciwstawienia niż 
faszystowskiej Italji i bolszewickiej 
Rosji, a zatem Italja musi widzieć w 
Polsce przedmurze od Wschodu. Jed- 
nem słowem, jeśli Italja wiedziała w 
czasie wojny, dlaczego pragnie wskrze 
szenia Polski, to po wojnie jeszcze le­
piej wie, dlaczego utrzymanie silnej 
Polski jest konieczne.

Oto proste pokojné, trwałe, przy­
czyny wzajem ego dążenia do przyjaź­
ni Italji z Polską, a zarazem pobudki 
obecnego spotkania p. Zaleskiego z p. 
Mussolini'm.

Dziecinne są wszelkie bajania o ja­
kichś nowych przegrupowaniach i zbli­
żeniach:

— ...Wobec zbliżania się Francji z 
Niemcami, nawiązuje się bliższa stycz­
ność Italji z Polską... Italja dąży do 
rozbicia Małej Ententy i wciąga w to 
Polskę... Mussolini tworzy nowe zgru­
powanie sił w Europie przeciw po- 
r o zumi e nio m g o sp o d are z o -poli tycz ny m 
Francji i Niemiec...

Sprawa stosunków między Francją 
a Italją jest poważna, ale podstawy jej 
są zupełnie inne. P. Mussolini, który 
wobec Niemiec był wielokrotnie szorst 
ki i nie taił stanowczego przeciwsta­
wienia się ich zamysłom, stale okazu­
je jak największą troskę o dobre sto­
sunki z Francją, dla której żywi sza­
cunek, podziw i przyjaźń. Zarysowują

■ się konieczności pewnego porozumíe- 
! nia się Francji z Italją na Morzu Śród- 
' ziemnem, ale to załatwią te dwa wiel- 
; kie Państwa między sobą. Niemcy są

tu poza sprawą i ani Francja ani Ita- 
; lja nie będą tak naiwne, aby wciągały 
j je w tę grę. A Polska ma tu tylko jed- 
i no przekonanie o wielkim i rozstrzy-
• gającym pożytku dla Europy dobrych
■ stosunków między Francją i Italją.
, Taksamo jasną jest rzeczą, że ani 
i p. Mussolini nie myśli o naruszaniu,
■ czyto od strony Małej Ententy czyto
• szerzej od ogólnego układu, podstaw
• Europy dzisiejszej, stworzonych w 

traktatach Konferencji Pokojowej, ani 
Polska tembardziej, ale i Italja i Pol­
ska myśleć mogą tylko o ich utrzyma­
niu i wzmocnieniu.

Rozmowa włosko-polska w Rzymie 
będzie tylko spokojnym, zrozumiałym, 
zdrowym czynnikiem pokojowej pra­
cy w Europie, i nie wywo’a żadnych 
nieporozumień w poważnym świecie 
politycznym.

Stanisław Sftroftskł

UPROWADZENIE KOMUNISTY ZBROJNĄ RĘKĄ
Z POKOJU SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO W BERLINIE

BERLIN, 11.4. PAT. Ogromne wrażenie 
wywołało dziś uprowadzenie z biura sędzie­
go śledczego komunisty Brauna, byłego nau­
czyciela a później redaktora pisma komuni­
stycznego, który aresztowany został w kwiet 
niu ub. roku za dokonanie napadu na miesz­
kanie jednego z przewódców rosyjskiej e- 
migracji monarchistycznej w Berlinie, płk. 
Freyberga, Braun wraz z kilku towarzysza­
mi, podającymi się za urzędników policji kry­
minalnej, dokonał wówczas rewizji w miesz­
kaniu płk. Freyberga i zabrał szereg donio­
słych podobno dokumentów, dotyczących 
działalności emigracji rosyjskiej.

Po osadzeniu Brauna w więzieniu okaza­
ło się, że był on również jednym z kierow­
ników komunistycznej organizacji bojowej, 
że prowadził kursa wojskowe dla komuni­
stów a nawet miał być również kierownikiem 
całego komunistycznego oddziału wywiadów 
czego. Równocześnie więc ze sprawa o na­
pad na mieszkanie płk. Freyberga wytoczo­
no przeciwko Braunowi dochodzenie w spra 
wie przygotowywania zdrady stanu.

Braun pozostawał w więzieniu już od ro­
ku i co 2 tygodnie otrzymywał zezwolenie

na widzenie się ze swą przyjaciółką, 19-Iet- 
nią komunistka Olgą Benerio. Właśnie dziś 
rano miały się odbyć tego rodzaju odwie­
dziny i w tym celu Braun został przewiezio­
ny z gmachu więzienia śledczego do gmachu 
sądu karnego w Moabicie. Rozmowa Brau­
na z jego przyjaciółką odbywała się w po­
koju sędziego śledczego. W tym czasie 8-iu 
uzbrojonych ludzi, sterroryzowawszy rewol­
werami dozorców sądowych i więziennych, 
zdołało uprowadzić z gmachu sądu karnego 
Brauna, który wraz z Olgą Benerio zbiegł 
w niewiadomym kierunku.

Pomimo alarmu, wszczętego natychmiast 
przez dozorców, nie zdołano na czas zamknąć 
drzwi sądu karnego. Z pośród uczestników 
napadu zatrzymano jedynie 24-letniego cze­
ladnika rzeźnickiego Karola Philipa.

Berlińskie władze policyjne wysłały na­
tychmiast odpowiednie listy gończe i rozpo­
częły energiczne poszukiwania zbiegów. 
Równocześnie rozpoczęły się narady między 
przedstawicielami władz sądowych i policyj­
nych w sprawie zmiany regulaminu, doty­
czącego udzielania pozwoleń na odwiedza­
nie więźniów.

WYBORY WŚRÓD ZBRODNI I GWAŁTU
CHICAGO, 11.4. PAT. Pierwsze wy­

niki wyborów w Chicago wykazują po­
rażkę stronnictwa burmistrza Thomp­
sona. Przez cały dzień wczorajszy po­
wtarzały się niesłychane zbrodnie i ak­
ty gwałtu, które towarzyszą zazwy­
czaj kampanji wyborczej w Chicago. 
Gdy pewien adwokat murzyński naz­

wiskiem Granada w towarzystwie 
dwuch innych murzynów przejaźdźał 
samochodem, pokrytym odezwami wy- 
borczemi, zbliżyło się do niego w dru­
gim samochodzie 6-ciu uzbrojonych lu­
dzi, którzy po krótkim pościgu, zabili 
wystrzałami z rewolweru adwokata 
Granada i zranili jednego z towarzyszy.

CHRZEST STEROWCA ITALIA
PRZED LOTEM DO BIEGUNA POŁUDNIOWEGO

MEDIOLAN. 11.4. PAT. Odbyła 
się tu w obecności przedstawicieli 
władz uroczystość chrztu sterowca 
Italia. Po obrzędzie chrztu kardynał 
arcybiskup Tosi wręczył majorowi 
Mariani, zastępującemu jenerała No­
bile, który nie mógł przybyć na uro­
czystość, krzyż, podarowany przez Oj­

ca Świętego. Przy tej sposobności kar­
dynał wygłosił przemówienie, składa­
jąc życzenia jen. Nobile i jego towa­
rzyszom, mającym podjąć na Italji 
lot do Bieguna Południowego, i komu­
nikując, iż Ojciec Święty udziela wy­
prawie podbiegunowej osobnego bło- 

' gosławieństwa.

KONCESJA ÁMERT KAŃSKA W ROSJI
ROKOWANIA ROZBITE

BERLIN, 11.4. PAT. Berliner Tage­
blatt donosi, że rokowania między 
Rządem Sowieckim a grupą amerykań 
ską Farquhara o udzielenie towarzy­
stwu amerykańskiemu przez Rząd So­
wiecki koncesji na przebudowę i eks­
ploatację zakładów Makiejewskich roz

biły się z powodu odrzucenia przez ra­
dę techniczną Związków Sowietów 
projektów przebudowy, przedstawio­
nych przez przedstawicieli grupy Far­
quhara. W tej grupie amerykańskiej 
brało udział poważne grono przemy­
słowców niemieckich.

NOTY SOWIECKIE W PARYŻU
ZŁOTO I DŁUGI

PARYŻ, 11.4, PAT. Le Matin dowia­
duje się, że na Quai d'Orsay złożone 
zostały dwie noty sowieckie. Pierw­
sza z nich odmawia Bankowi Francu­
skiemu prawa do embargo złota so­
wieckiego. Na notę tę p. Berthelot u-

dzielił niezwłocznie Ambasadorowi So 
wieckiemu p. Dowgalewskiemu odpo­
wiedzi, w której podtrzymuje tezę 
francuską. Druga nota sowiecka wy­
raża zdziwienie z powodu przerwania 
rokowań w sprawie długów.

ODPOWIEDŹ P. BRIANDA
PARYŻ, 11.4. PAT. Havas. Wczoraj 

p. Briand odpowiedział na noty so­
wieckie, wyjaśniając stanowisko Rzą­
du Francuskiego w sprawie wystąpie-

rego Bank ten rości sobie prawa. Wy­
mienione pomiędzy Rządem Francu­
skim i przedstawicielstwem sowiec- 
kiem noty nie poruszają wcale sprawy

nia Banku Francuskiego w związku z uregulowania długów. Rokowania w 
kwestją złota sowieckiego, wywiezio- tej sprawie prowadzone są w dalszym 
nego ze Stanów Zjednoczonych, do któ ciągu.

PRZEWIEZIENIE INŻYNIERÓW NIEMIECKICH
Z CHARKOWA DO MOSKWY

BERLIN, 11.4. PAT. Germanja do­
nosi z Moskwy, że aresztowani inży­
nierowie niemieccy zostali przewie­
zieni do Moskwy. Wagon kolejowy, w 
którym znajdowali się aresztowani, o- 
toczony został na dworcu natychmiast 
przez oddział G. U. P. Przybycie

sztowanych do Moskwy trzymane jest 
w tajemnicy. Więźniowie zostali prze­
wiezieni automobilami do więzienia w 
Łubiankach. Dalsze przesłuchiwanie 
zostało zaniechane, ponieważ .akt o- 
skarżenia przeciw inżynierom niemiec- 

juź zamknięty.are- kim jest

LONDYN I KABUL
LONDYN, 11.4, A W. Koła urzędowe 

zaprzeczają pogłoskom o zawarciu 
traktatu wojennego z Afganistanem. 
Traktat taki nie został zawarty, jedy­
nie Anglja zastrzegła sobie dostawę 
broni do Afganistanu, zamianowanie 
angielskich znawców wojskowych w

Kabulu oraz poszanowanie interesów 
angielskich w dziedzinie, źegiugi po­
wietrznej, w związku z istniejącą tam 
konkurencją niemiecką i sowiecką. An 
glja zobowiązała się do zmniejszenia 
wojsk na zachodniej granicy Indyj i do 
udzielenia Afganistanowi pożyczki.

miejscu byłego kanclerza Stegerwalda, 
przedstawiciela chrześcijańskich związ 
ków zawodowych, a na trzeciem miej­
scu Kanclerza dr Wirtha, który ostat- 

|nio zajmował opozycyjne stanowisko 
! wobec koalicji centrum i niemiecko-na

KANDYDACI CENTRUM
BERLIN, 11.4. PAT. Według donie­

sienia Berliner Tageblatt zarząd stron­
nictwa centrowego uchwalił na dzisiej- 
szem swem posiedzeniu postawić na 
pierwszem miejscu swej listy państwo­
wej do Reichstagu kandydaturę obec-..— 
nego kanclerza dr, Marxa, na drugiemrodowych.

Z DNIA

W SEJMIE
Marszalek Sejmu p. Daszyński udzielił 

wczoraj, dnia 11-go b. m., sprawozdawcom 
parlamentarnym paru wyjaśnień w sprawach 
najbliższych prac Sejmu, w których powie­
dział m. in.:

— W sprawie rozporządzeń p. Prezyden­
ta Rzpltei, złożonych w Sejmie, należy do­
dać, iż kilkaset tych ' rozporządzeń zostało., 
w myśl przepisów Konstytucji, złożonych 
przez Rząd w poprzednim Sejmie, gdzie nie 
mogły być rozpatrzone. Wszystkie rozpo­
rządzenia zostaną na najbliższem posiedze­
niu Izby odesłane do właściwych Komisyj. 
Jedyną sprawą aktualną, co do formalnego 
traktowania rozporządzeń jest sposób u- 
mieszczania uchwał Sejmu w Dzienniku U- 
staw, aby sądy miały podstawy rozeznania 
ważności danego rozporządzenia. Mam na­
dzieję, że Rząd wypowie się w tej sprawie 
i że dojdzie do uzgodnienia stanowiska Rzą­
du z Sejmem.

Komisja Budżetowa rozpoczyna swe pra­
ce dnia 19-go b. m. i wysłucha przemówie­
nia p. Prezesa R. M. w związku z budżetem 
Ministerstwa Spr. Wojsk.

Na dzień 20-ty b. m. zaprosiłem do siebie 
PP. Przewodniczących Klubów celem ustale­
nia przewodnictw w Komisjach.

Równocześnie naradzonoby się w sprawie 
wycieczki przedstawicieli Sejmu do Pozna­
nia, dla zwiedzenia robót około Powszech­
nej Wystawy Krajowej, gdyż Komitet Wy­
stawy i Prezydent m. Poznania p. Ratajski 
zapraszają bardzo serdecznie Sejm do od­
wiedzenia Poznania.

POLACY W NIEMCZECH 
PRZED WYBORAMI

PAT-iczna donosi z Berlina:
Wczoraj odbyła się tu konferencja Polsko- 

Katolickiej Partji Ludowej, która stanowi po 
lityczne przedstawicielstwo mniejszości pol­
skiej w Niemczech. Na konferencji tej usta­
lono, że przy wyborach do Reichstagu i do 
Sejmu Pruskiego utworzony zostanie, po­
dobnie jak w latach ubiegłych, blok mniej­
szości narodowych w Niemczech, Na pierw­
szem miejscu listy państwowej do Sejmu 
Pruskiego umieszczony będzie dotychczaso­
wy poseł J. Baczewski, na drugiem miejscu 
sekretarz Związku Polaków w Opolu p. Ste­
fan Szczapaniak, na trzeciem miejscu przed­
stawiciel mniejszości duńskiej, a na czwar- 
t_em przedstawiciel Serbów Łużyckich. Na 
liście państwowej do Reichstagu bloku mniej 
szóści narodowych pierwsze dwa miejsca 
zajmować będą również Polacy, a mianowi­
cie sekretarz jeneralny Związku Polaków w 
Niemczech dr Jan Kaczmarek oraz p. Stefan 
Szczepaniak, na trzeciem, czwartem i pią-. 
tem miejscu umieszczeni będą przedstawi­
ciele Serbów Łużyckich, Duńczyków i Fry­
zów.

POD ZARZUTEM SZPIEGOSTWA
KOSZYCE, 11.4. PAT. Pod zarzutem szpie­

gostwa aresztowani tu zostali poeta węgier­
ski p. Zoltan Arady, prymarjusz szpitala dr 
Sommer i jego przyjaciel p. Schutz.

OPERACJA KRÓLA AMANULLAH
BERLIN, 11.4. PAT. Król Amanullah pod­

dał się dziś operacji migdałów w jednej z 
tutejszych klinik. Operacji dokonał prof. von 
Eicken. Operacja miała przebieg pomyślny, 
a stan zdrowia Króla Amanullaha jest dobry.

WYPADEK SAMOLOTOWY
Aj. Wschodnia donosi z Lublina:
Dnia 10-go b. m. o godz. 10.40 w Kępie 

Celejewskiej opadł samolot wojskowy 
prowadzony przez pilota Antoniego Pasz­
kę, lecącego z Warszawy do Lwowa. Sa­
molot został zdruzgotany, a pilot uległ 
lekkiemu uszkodzeniu twarzy. Powodów 
wypadku narazie nie ustalono.

COSTES I LEBRIX
PARYŻ, 11.4. PAT. Lotnicy Costes i Le- 

brix, którzy wylądowali dzisiaj w Karachi, 
przebyli przestrzeń 4.000 kim., dzielącą Ja­
ponię od Indochin w ciągu 28 godzin. Po 
drodze byli zmuszeni przez mgłę do lądo­
wania w Chinach. Łącznie z postojem po­
dróż ich trwała 35 godzin i 40 minut.

STRASZNE NIESZCZĘŚCIE 
KOLEJOWE

PARYŻ. 11.4. PAT. Na dworcu pół 
nocnym nastąpiło zderzenie pociągów 
przyczem 15 osób poniosło śmierć, 30 do­
znało ciężkich poraniem

UPAŁY W NIEMCZECH
BERLIN. 11.4. AW. Temperatura w 

dniu dzisiejszym osiągnęła w południe 
19 stopni ciepła. W Nadřen j.i notowano 
dziś nawet 20 stopni ciepła. Późnym wie­
czorem przeciągnęła nad Berlinem silna 
burza z piorunami.

DOBRE DOCHODY
NOWY JORK. 11.4. PAT. Dzienniki 

donoszą, że roczne wynagrodzenie zmar­
łego sędziego Gary, jako prezesa United 
States Steel Corporation wynosiło 225 
tys. doi. prócz rocznej bonifikacji w su­
mie 175 lvs. dok

KONNO Z PARYŻA 
DO BUKARESZTU

PARYŻ. 11.4. PAT. Francuzka, panna 
Dorange, która dokonała raidu hippiczne­
go z Paryża do Berlina, wyjechała dziś 
rano na nowa wycieczkę w kierunku Bu­
karesztu, do którego spodziewa się do­
trzeć po upływie 70 dni.

OFIARA
LONDYN. 11.4. PAT. Zmarł znany 

radjolog, dr Chisholm Williams, jeden z 
pionierów rozwoju nauki o promieniach 
X- Dr Williams prowadził przez szereg 
lat badania nad promieniami X, w czasie 
których postradał całkowicie lewą rękę 
i znaczną część prawej. Uczony ten prze­

szedł 40 ciężkich operacyj częściowego 
odejmowania rąk. Wielkie jego zasługi 
na polu wiedzy o działaniu promieni X 
zyskały mu sławę wszechświatową. In­
stytut Carnegie przyznał uczonemu złoty 
medal zasługi, a Rząd Brytyjski wypłacał 
mu rentę dożywotnią.

NARADY BANKÓW EMISYJNYCH
PARYŻ, 11.4. PAT. Dzisiaj rozpoczęły się 

tutaj narady de'egatôw banków emi<vmvch 
ooświęcone wymianie zdań w sprawie po­
łożenia na różnych rynkach pien.ężnych. 
Konferencja postanowiła, że wszelkie spra­
wy, znajdujące się na porządku dziennym 
jej obrad, rozpatrywane będą przez plenum 
delegatów.
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— Ależ nie, ani myślę o tem i wo- |

0 STAN ZDROWOTNY WARSZAWY

  

HENRYK ŁUBIEŃSKI

rozpacz! W po-rządnem wojsku, to

00 PÓŁWIEKU POWSZECHNIE '
 ZNANY ZE SKUTECZN OŚO

— Aha! Cieszę się, :
pana do mnie... Pojęcia pan nie ma, co

ulic, 
do-

Tak wygląda 
oryginalne opakowa­
nie znanych tabletek

Aspirin
Środka uśmierza­
jącego bóle. Wystrze* 
gajcie się bezwarto­
ściowych naśladownictw 
w innych opakowaniach. 
Do nabycia we wszystkich apiekach.

biurku w Warszawie, w ciepłem miesz 
kaniu, w pantoflach, na miękkim fote­
lu, wojnę wydawać! Głowy potracili 
ci ludzie z Komitetu!

Juljan wyszedł z szałasu dowódcy 
pod wrażeniem jego słów smutny i 
przygnębiony. A zresztą, to, co sam 
zauważył w obozie, nie mogło się 
przyczynić do podniesienia ducha. 
Jakże inaczej wyobrażał sobie służbę 
w wojsku polskiem! Zamiast szeregów 
karnych żołnierzy, zastał prawdziwą 
bandę cywilów. Im dłużej trwał przy­
musowy postój w lesie, tem bardziej 
rozluźniała się karność wśród po­

silenie. Nie sądzę, by tak było. Oczy- imam dopiero 64 lat.
wiście, jeśli się sprzedaje na kredyt i i — Czy Pan jest kandydatem na sta­
na raty, trzeba do tego przystępować inowisko Prezydenta Stanów Zjedno- 
z trzeźwym sądem i ze starannością, | czonych?
ale jeżeli się kredytuje z dobrą znajo- j ■ 

cłnnii + £> mcï‘7n^ I

być wolnym od obaw.

1863-1918
POWIEŚĆ

słusznie mówi Błaszyński,., A jednak... 
Przekona się pan jeszcze, że i te nie­
sforne dzieciuchy w pałki i skałkówki 
uzbrojone, cudów waleczności dokaźą 
w potrzebie... Albowiem taka już jesł 
natura polska...

Kalinowski wyciągnął się wygodnie 
na kocu i podłożył żołnierski tornister 
pod głowę.

— Prześpię się trochę — rzekł zie­
wając. — I panu radzę tosamo uczy­
nić... Jutro czeka nas ciężka przepra­
wa.

I po chwili począł głośno chrapać, 
jak gdyby leżał na wygodnem łóżku.

Juljan otulił się kocem, lecz długo 
nie mógł zasnąć. Wtrząsał nim dreszcz 
gorączkowy, zęby szczękały z zimna. 
Jakoweś majaki senne snuły się przed 
oczyma koszmarnym korowodem. 
Chwilami wpadał w stan pół-snu, z któ 
rego budził się nagle zlany zimnym po­
tem... Zdawało mu się, że pochyla się 
nad nim widmowo-blada twarz Hipcia, 
a upiorne ręce zaciskają się dokoła je­
go szyi. To znów z sinej mgły nocnej 
wychylał się Wahl w błyszczącym 
mundurze, a za nim półkolem stała 
sotnia kozaków... Ï nagle w głuszy leś­
nej rozlegał się tentent kopyt koń­
skich... Na spienionym rumaku wypa­
dła na polankę panna Zofja Tarczyń­
ska i jak błyskawica przed nim mignę­
ła. Dostrzegł w przelocie uśmiech ej 
czarnych ccxu, błyszczących jak gwia­
zdy...

Dnia 
termin . .
procentowej Polskiej Pożyczki Stabiliza­
cyjnej. Poczynając od wymienionej ć„i, 
kupony-tej pożyczki będą m. in. opłacane 
również w Polsce, a mianowicie przez 
wszystkie oddziały Banku Polskiego.

Dzięki tej zwiększonej swobodzie

KUPONY POŻYCZKI
STABILIZACYJNEJ
15-go kwietnia 1928 r. przypada 

płatności, pierwszego kuponu 7

daty

Handel Zagraniczny Rzeczypospolitej Pol­
skiej, miesięcznik, nakładem Głównego U- 
rzędu Statystycznego, zeszyt 2 za 1928 rok, 
zawiera szczegółowe dane, dotyczące nasze­
go obrotu towarowego w m. lutym r. b. 
Klasyfikacja towarów jest tak szczegółowa, 
że daje możność korzystania z danych nie- 
tylko instytucjom państwowym lecz i sfe­
rom przemysłowym i handlowym co jest nie 
słycbanie ważne wobec aktualności sprawy 
bilansu handlowego. Dlatego też Miesięcz­
nik Handlu Zagranicznego cieszy się wie!-, 
kiem uznaniem sfer gospodarczych. Cena ze- 

! szytu 3 zł.
I Kwartalnik Statystyczny, tom 5 ty, ze- 
■ szyt 1-szy, nakładem Głównego Urzędu Sta­
tystycznego zawiera następujące prace: Ed­
ward Szturm de Sztrem: Zasiewy i Zbio­
ry w roku 1926-27; dr Jan Pickalkiewicz: 
Statystyka Spółek Akcyjnych: Stefan Szulc:

I Małżeństwa, Urodzenia i Zgony w Woje- 
j wództwach Południowych; inż. Julj-usz Mil- 
i 1er: O Dokładności Opracowania Dat Staty­
stycznych przy pomocy Maszyn systemu 
Powers'a; pozatem Kwartalnik Statystycz­
ny podaje dane cyfrowe dotyczące Reformy 
Rolnej i Cen.

(Podane wyżej prace poszczególnych au­
torów są w sprzedaży w osobnych odhJt- 
k- ' '

na mnie raczej smutne wrażenie...
— Stara historja. Powiedziałem już

i parni: obraz współczesnej Polski w mi- 
! njaturze...

I po chwili milczenia, mówił dalej: 
! — Czyż tylko współczesnej? Nie!
ii przeszłej i przyszłej... Młody pan je- 
i steś i łudzisz się, żeś wolny od przy- 
! war tych, które w innych widzisz i ga- 
Inisz. Ani pan, ani ja, nie tworzymy 
I wyjątków. To co pan tu widzi i co pa­
lna goryczą przepełnia, to Polska jaka 
! jest, jaka była i jaka zawsze będzie... 
jCzy pan wyobraża sobie, że w 30-tym 
roku było lepiej? Djabła tam, lepiej! 
Wszyscyśmy się żarli od góry do dołu. 
Lepiej było o tyle, że w owym czasie 
mieliśmy jednak prawdziwe wojsko,

i — A czy kobiety przyczyniają się 
rl r*x

w . I — Oczywiście: mężczyzna nie zdzia-
było ono wynikiem t. zw. racjonaliza-■ ła wiele, jeśli nie czuje za sobą ręki

GDAŃSK. 11.4. PAT. Złoty (za 100 zł.] 
57.43-57.57, telegraficzne wypłaty na War­
szawę 57.40-57.54.

PRAGA. 11.4. Złoty (za 100 zł.) 378.60.
WIEDEŃ. 11.4. PAT. Złoty (za 100 zł.) 

czeki 79.53-79.81.
ZURYCH. 11.4. Złoty (za 100 zł.) godz. 

9-ta 58.25, godz. 12-ta 58.20.
CENY ZBOŻA

CHICAGO, 11.4. PAT. Pszenica na maj 
143 i pięć ósmych-143 i pół, lipiec 142 i 
trzy czwarte-142 i pięć ósmych, wrzesień 
140 i pół, kukurydza na maj 98 i p.ięć 
ósmych, lipiec 101 i trzy ósme, wrzesień 
101 i siedem ósmych, owies na maj 57 i 
trzy ósme, Lipiec 51 i jedna ósma, wrze­
sień 46 i jedna czwarta, owies biały Nr. 2 
loco 63, jęczmień Mailing loco 94-101, 
żyto na maj 121 i jedna czwarta, lipiec 
116 i ipół, wrzesień 109 i trzy czwarte.

i stosowanie maszyn. 
Żadna praca ręczna nie może być le- 

ipiej wykonana niż przez maszyny i 
I zbytnio się wychwala pracę ręczną.

Sprawa dobrobytu jest takasama w

j większe zarobki robotnikom, a zara-;Granicznej wchodzą oficerowie i sze- ' korzystają inni funkcionář jusze państwowi.
■ i J.,.lregow'i Straży, przyjmowc~:, . m dawać im Wxęcej czasu, aby mogli j pośród wysłużonych żołnl 

izyc swobodniej i konsumować te za-’ 
irobki. Ja nie daję krótszego czasu pra- 
■ cy moim robotnikom dlatego, że rze- 
jkomo mniej jest zamówień, ale zawsze 
[zachowuję zasadę pięciu dni pracy. 
Chcę, aby robotnicy mieli pełne dwa 
dni na swoje życie i korzystanie z za-

Henry Ford przybył na kilkutygo-' kto chce się wzbogacić, powinien naj- i chodnich 

na okręcie Majestic i 
White-Star-Line. Podróżował incogni-jne jest szersze 
to jako Mister John Robinson i rzeczy­
wiście dopiero po kilku dniach towa­
rzysze podróży na okręcie, w czasie 
balu, zauważyli go i poznali. Okazało 
się, że p. Ford także tańczy, ale tylko 
walce i polki, a nie lubi nowych tań­
ców. Majestic, który dopłynął do Cher­
bourg* a, dnia 6-go b. m. rano skiero­
wał się do Southampton i tu już w 
przejeździ e przez Kanał obiegli Ford'a 
dziennikarze francuscy i angielscy. Do­
wiedzieli się, że przybył on do Anglji, 
aby zwiedzić swe warsztaty w Man-, 
chester, a także aby trochę znowu po-1  
być w Anglji. Potem podobno ma byćjrobków. 
we Francji. j p ' ' '

Zapytany o bezrobocie w Stanach [ młodsze pokolenie ma więcej rozma- 
Zjednoczonych, Henry Ford odpowie- < chu. 
dział: ; — A czy kobiety przyczyniają się

— Przedewszystkiem bezrobocie to i do tego? 
nie jest wcale znaczne. Pogląd, jakoby 

___ ___ ii--'___ a _____ ____-___ u___ 1
cji, czyli coraz wybitniejszego zastę- j kobiety, która go pcha, 
powania pracy ludzkiej maszynami, i Powiadają mi czasem, że wielkie 
jest błędny, Poprostu w Stanach Zjed-[ miasta europejskie nie nadają się tak 
noczonych zawsze jest trochę bezro-jak nasze, w Ameryce, do owych kro- 
bccia dobrowolnego, tak i teraz jest i ków olbrzyma na drodze postępu, ale 
pewne rozluźnienie, dążność do wy-i to samo przyjdzie, bo młode pokole- 
tchnienia. Ale zawsze można w St. Zj. [ nie będzie pchało ku temu.
znaleźć zajęcie płatne. Ja zatrudniam ! Dziennikarze angielscy pytają, czy 
100 tysięcy robotników i sporą ilość a- jto prawda, że p. Henry Ford chce się 
jentów w całej Ameryce, a nie zwró-h 
cono mi uwagi na żaden objaw w pra- istwa: 
cy związany z bezrobociem. j ■ „  ,

Niema przesilenia w Stanach Zjed-[góle nie umiem wyobrazić sobie siebie i larowa 81.50-85.00-84.75, 6 proc. Poż. 
noczonych i pomyślność jest ogromna. I samego w stanie spoczynku. Tuż przed i Dolarową 85.50'(zł. 760.95), 10 proc. Poż.

Niektórzy twierdzą, że sprzedaż na I wyjazdem widziałem Edisona, który j proC30p,o®4'Koleiowa KotwI?-

kredyt i na raty, tak szeroko u nas [ma 81 lat, a pracuje, jak mi sam mó- [syjna 61.50, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. 
stosowana, mogłaby przyspieszyć prze- [ wił, więcej niż kiedykolwiek. Ja zaś ( Kra jow. 94.00 (zł. 161.68), 8 proc. L. Z.

xt:~ —u.. c.a ut [Banku Rolnego 94.00 (zł. 161.68), 4 i pół
i proc, L. Z. Ziemskie złot. 55.50, 5 proc. 
; L, Z. Warszawy złot. 6i.2o-61.50, 8 proc, 
i L, Z, Warszawy 80.25-79.50-79.75, 8 proc. 
’L. Z. Łodzi J1.50-72.00^ 5 proc. L. Z. Ło- 
juw JJ.4J. tu proc. m. jKuiec oi.uu-oi .o0,

, ' .' . . . .' i „ M'.i . - ' <i i 'rz |8 proc. Oblig. Komun. Banku Gosn. Kraj,moscią stanu rzeczy i ostrożnie, można Iry. zNigdy o tem me myslaiem. Znam ■ 94,00 161.68), 6 proc. Obl;g. VI Poż
być wolnym od obaw. Idcki-- r. 1

Tajemnicą dobrobytu jest lepsza wy-! on ma największe widoki następstwa 
twórczość za tańsze pieniądze. Każdy, [po Prezydencie Ccolidge‘u.

wania K. O. P. z tą różnicą, że oznaki 
stopni umieszczone są nie na epoletach, 
a na mankietach rękawów.

Surowe, na wzorach wojskowych opar­
te przepisy dyscyplinarne, podyktowane 
są koniecznością utrzymania w Straży 

[ należytej karności i sprężystości. Za to 
[ jednak oficerowie i szeregowi Straży po- 
! siadają szereg przywilejów, głównie z za- 
! kresu zaopatrzenia emerytalnego (rok 
! służby granicznej liczy się przy wymiarze 
[ emerytury za 16 miesięcy), z których nie

7 *■***,*.* lUJAixvruilUX [UOÓC pCŁIlCł Ł WM W i.

' Swoje agendy służbowe obejmuje Siraż 
'Graniczna od  przestającej istnieć straży 

umun- ä celnej, której funkcjonariusze wchodzą 
służbie i w skład nowoutworzonej Straży Granicz-

regulacji ulic, oświetlenia 
ji oraz nieremonto wania 

mów mieszkalnych, z drugiej zaś niskim 
poziomem kulturalnym ludności tych 
dzielnic. Magistrat w ostatnich czasach 
przeprowadza w tych dzielnicach inwe­
stycje sanitarne w szerokim zakresie, lecz 
wobec braku środków finansowych nie 
może przeprowadzić ich w lakiem, tempie,

:h, Ustawy, określające prawa I maga.
idowych dotąd I Öpieka urzędów sanitarnych nawet naj- 
tylko ukazać ! bardziej wytężona , nie może uzdrowić 

le oględzin, zwracają uwagę na stan sa­
nitarny posesyj, podwórz, ustępów, kla­
tek schodowych, jak rówmież sklepów z 
produktami spożywczymi i dążą do usu­
nięcia uchybień przez uświadamianie lud­
ności i dawanie rad, pociągając do odpo­
wiedzialności karnej tylko wykazujących 
złą wolę. Obecnie wydział zdrowia pu­
blicznego przeprowadza przegląd wszyst­
kich ustępów, opracował typy ustępów 
hygjenicznych i projektuje w porozumie­
niu z Komitetem Rozbudowy ułatwienie 
właścicielom posesyj przebudowy i na­
prawy złych ustęoów, jak również budo­
wanie nowych ustępów w razie ich braku. 
Pozatem wydział dąży do urządzenia vz 
dzielnicach, zamieszkałych przez ludność 
ubogą, stacyj higieny zapobiegawczej, t. 
zw. ośrodków zdrowia z salami wykłado- 
wemi, w których będą się odbywały po­
gadanki, wykłady i odczyty, w celu pro­
pagandy zasad higieny. '

, , W podnoszeniu stanu sanitarnego War-
jednej strony j szawy musi współdziałać cała ludność,

34) [których znał z organizacji w Warsza-jiść. Ot, patrz pan na mnie! Nie pierw- [nie człowieka bardzo energicznego i 
[wie, wielce zasłużeni dla sprawy na-jszej jestem już młodości, lecz zdrowy [pełnego inicjatywy...
[rodowej, nie potrafili nałamać się [jak rydz i mocny jak dąb... Zaraz panu
[do dyscypliny wojskowej. Sarkali jaw-! dam lekarstwo, które pana na nogi po­
lnie przeciw rozkazom Błaszyńskiego, [stawi.
' krytykowali je, spełniali od niechce- [ I sięgnąwszy za pazuchę kożucha, 
jnia, a wolne chwile na postoju uźyt- i wyjął pokaźną i pękatą manierkę z go-

ŹC przysłali I kowali na uirzprłzam.ii* wtorńw nnlí«. k-1. • _____ :

stawń.
I sięgnąwszy za pazuchę kożucha,

na urządzanie wieców poli- ! rzałką. Wypił* łyk i podał Juljanowi. 
t . j w j- - p 1 . tyczno-agitacyjnych. Toteż w. krót-— Trzeba być przezornym, jak się |
ja mamz tą całą bandą! Prawdziwa kim czasie oddział podzielił się najidzie na woj { pomvś]eć 0 całkowi-hi" ""Y -AY'-7T“n V’—

..   -Jjdroone grupki o odmiennych przeko-!tcm U2.broieniUi„ Widzę, źe ma pan |chac należy... Ale tak Bogiem a praw-
wszystkim należałaby się za mesubor- [ naniach politycznych, stroniące od sie- |szłache,cki spust... No cóż, lekarstwo i d?’ kt.° CZJ ch?cl?y w n*szem gro" 
dynację kulka w leb! 1 z takimi luaz-jbie, zwalczające się nieraz wzajemnie, | 
mi mam Płock zdobywać! Broni nie-[tracące czas na intrygi i jałowe sprze-• 
m.q i nipwiarlnmn skąd wziąć, kasa ryUi ! __ y___ _ _______ _

minjaturze obraz — widzi pan. To jedyne, lekar- i nymi wyjątkami, to nasze grono robi 
' " ' Lstwo, które zażywam, a chwalić Boga, ' • -

■za dwa lata siódmy krzyżyk rozpocz- 
inę... Gorzej jest, że mi tytoń zamókł, 
[a chciałobi/ się -akurzyć...
i — Na to mogę poradzić, gdyż o ty- 
|toniu pomyślałem — odparł Juljan, po­
ddając mu kapciuch.

— Byczo jest — rzekł Kalinowski i
[począł powoli a systematycznie nabi- 
ijać fajkę tytoniem.

Zapaliwszy ją zaciągnął się z zado­
woleniem.

— A cóż tam stary? — zapytał na­
gle.

— Kinie na czem świat stoi...
— Nie dziwię mu się. Z jednej stro­

ny mieć do czynienia z taką hołotą, z 
drugiej z bezhołowiem Rządu Narodo-

rÇn I (K n 'Zn c puPm ł**7o rvlz-clzt*10 1

brze uzbrojonych, a nie jakowąś zbie- 
Błaszyński zrobił na mnie wraże- raninę 2 kijami, bandę cywilną, jak

Tow. Fahr. Cukru 76.50, Węgiel 93.00- 
93.75-93.50, Nobel 37.50, Lilpop 42.00, 
Modrzcjów 46.75-46.50-46.75, Ostrowiec 
101.00-103.00-102.00, Pocisk 11.00, Rudz­
iej 54.00-54.50, Ursus 10.75, Borkowski 
i 9 ?5.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowy ch notowano: Bank Polski 150.00 
(na ultimo 152.00), Starachowice 64.15, 
innemi akcjami tranzakcyj nie przepro­
wadzano.

NOTOWANIA WALUT
Na giełdzie dewiz dolarów nie notowa­

no. Dewizy na New-York utrzymały się na 
poziomie 8.90. Tranzakcje kablem na New- 
York robiono na 8.91,65 do 8.91,75. W 
grupie dewiz europejskich podniosła się 
nieco Holandia, natomiast obniżył się 
Wiedeń i Paryż. Na rynku prywatnym 
dolary* 8^91. Za czerwońce sowieckie żą­
dano 3.25, płacono 3.18 dolarów. Zanoto- 
wrano (tranzakcje, sprzedaż, kupno): Bel­
gia 124.48 (sprz. 124.79, kupno 124.17), 
Holand ja 359.30 (sprz. 360.20, kupno 
358.40 J, Londyn 43.53-43.52 (sprz. 43.63, 
kupno 43.51), Nowy Jork 8.90 (sprz. 8.92, 
kupno 8.88), Paryż 35.11 (sprz. 35.20, 

,35-02l' praia 26.41 i pół (sprz. 
26.48, kupno 26.35), Szwajcaria 171.80 
sprz. 172.23, kupno 171.37). Włochy 47.10 

(sprz. 47.22, kupno 46.98), Wiedeń 125.41 
(sprz. 125.72, kupno 125.10).

CENY ZŁOTA
Nieliczne tranzakcje rublami złotymi 

przeprowadzano na 4.71,

ma i niewiadomo skąd wziąć, kasa ; czki.
prawie że pusta, łączności żadnej, o- [ — Masz pan w 1
gólna dyrektywa niejasna... To praw-[współczesnej Polski — mówił do Jul- 
dziwe szaleństwo, w tych warunkach, jana porucznik Kalinowski, człek w la- 
bez żadnego przygotowania i bez o- tach już podeszły, bo mający za sobą 
gólnego planu, w środku zimy, rozpo- służbę w powstaniu listopadowem, lecz 
czynać powstanie! Ot, » łatwo przy krzepki jeszcze i mocny, doskonale zno 

[szący trudy życia obozowego, 
j I zrobiwszy obok siebie wolne miej- 
!sce na grubym, miękkim kocu, roze­
słanym na mchu, pod ochroną jodły, 
skinął na Juljana:

: — Siadaj pan... Pogadamy. Cóż to? 
(Trzęsie się pan cały, jakbyś febrę 
i miał ?

— Nic mi. nie jest — bronił się słabo 
Juljan, wstydząc się przyznać, źe le­
dwie trzyma się na nogach, wyczerpa­
ny bezsennością, zmęczeniem i trawio­
ny gorączką.

— Chuderlak z pana — śmiał się Ka-[wego! Każdy so-bie rzepkę skrobie i złożone z żołnierzy z krwi i kości i do- 
linowski. — Młody a słaby. Za pie- każdy o sobie tylko myśli...

wstańców. Nawet ludzie inteligentni, [ cem trza było siedzieć, a nie na wojnę i, — Błaszyński zrobił na n

Na terenie Warszawy akcję sanitarną I nalizacji, re 
prowadzą: wydział zdrowia publicznego j komunikacji 
Magistratu m. Warszawy oraz, wydział' 
zdrowia publicznego Komisariatu Rzą­
du.

Zasadnicza ustawa sanitarna z dnia 
19-go lipca 1919 r, głosi, iż piecza nad 
zdrowiem ludności i bezpośrednie wyko­
nawstwo jest obowiązkiem ciał samorzą- ____ r__ ____ __ . ,
dowych pod nadzorem i opieką władz i jakiego zaniedbany stan tych dzielnic wy- 
państwowych. Ustawy, określające prawa I maga.
i obowiązki ciał samorządowych dotąd Öpieka urzędów sanitarnych nawet naj- 
nie są wydane, ma się tylko ukazać bardziej wytężona nie 
wkrótce rozporządzenie p. Prezydenta ' tych dzielnic. Urzędy te dokonywują sta- 
Rzplitej o służbie zdrowia, jak również 1 ' 
rozporządzenie o władzach administra- I 
cyjnych. Do czasu wydania tych ustaw ; 
sprawa prowadzenia całej akcji sanitarnej 
na terenie m. Warszawy przez Magistrat, 
do czego jest w zupełności przygotowany, 
nie może być rozstrzygnięta. Pozostaje 
narazie tylko droga porozumienia się i 
koordynowania działalności dwóch wy­
działów zdrowia publicznego na terenie 
m. Warszawy, 00 Magistrat dotąd czyni 
i co nadal czynić zamierza.

Tymczasem zagadnienia sanitarne w 
Warszawie wyłaniają się jako sprawy nie­
zmiernie żywotne. Już w Radzie Miejskiej 
zwrócono uwagę na niesłychane zaniedba­
nie dzielnic, zamieszkałych przez ludność ! 
uboższą, zwłaszcza na opłakany stan u- ! 
stępów, podwórz, schodów oraz na nie- . 
hygjeniczne warunki sprzedaży w skle- : 
pach, W sprawie tej wydział zdrowia pu- [ 
blicznego wyjaśnia, iż zły stan sanitarny i 
dzielnic z ludnością robotniczą i żydów- i 
ską jest spowodowany z j-2___j i ( .  
brakiem urządzeń, jak wodociągów, ka- i przestrzegając zasad higieny i czystości.

. Na giełdzie akcyjnej panowała tenden­
cją spokojna przy obrotach średnich. In­
teresowano się bardziej akcjami Banku 
Polskiego. Natomiast Starachowicami nie 
zawarto ani jednej tranzakcjii, nadającej 
się do notowania. Bardzo mocną tenden­
cję miały papiery państwowe, a przede- 
wszystkiem Dolarówka, która podniosła 
się z 80.50 na 84.75, a zyskała w ciągu o- 
statnich 10 dni blisko 13 zł. na sztuce, 
czyli przeszło 18 proc. Silna zwyżka 
5 proc. Premjowej Pożyczki Dolarowej 
tłumaczy się grą spekulantów, wykorzy­
stujących brak materiału, do gwałtowne­
go podnoszenia kursu tej' pożyczki. Brak 
materiału pochodzi stąd, że po oslatniem 
ciągnieniu, w którem główna wvgrana w 
kwocie 40.000 dolarów przypadła w u- 
dziale osobie prywatnej, publiczność nie 
chce się wyzbywać swych Doiarówek. Li- 

usunąć od prowadzenia przedsiębior- ! S^V zastawne były przeważnie słabsze.
PAPIERY LOKACYJNE

5 proc. Państwowa Poż. Premiowa Do-

ZDRCWEiBWLE
ZACHOWASZ UŻYWAJĄC 

TYLKO
NAJLEPSZE. PROSZKI

AGATOŁ
MENTOMN

Kalinowski skrzywił się niechętnie,
— Będzie miał jeszcze sposobność 

wykazać swe zdolności wojskowe przy 
pierwszej bitwie,..

— Jutro mamy Płock zdobywać.
— Właśnie, Okaże się, jaki to ge- 

njusz! Ba, trudno... Dyscyplina w woj­
sku musi być i rozkazów dowódcy słu-

Widzę, źe ma pan [
No CÓŻ, letŁiirsŁwu , . 1 1.Í . , \[ me, nie znalazłby się kto godniejszy na

ta . , . T . . . . [tak odpowiedzialne stanowisko...- Dziękuje panu... Lepie; mi teraz..  przyznam się że z nie]icz.
— A widzi pan. 1 1 ~ “ 1

Henry Ford przybył na kilkutygo-[ kto chce się wzbogacić, powinien naj- i chPdlich^i poÍudíúo^c^naszych0 granic 
dniowy pobyt do Anglji dnia 6-go b. m. (więcej możliwie przysłużyć się ogóło- [ spoczywa w rękach Straży Granicznej, po-

’ : należącym do wi. Dla lepszej wytwórczości koniecz-■ wolalle’ życia rozporządzeniem p. Pre- 
 ~ ’■ ~ -ot I zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22-go

marca b, r.
Straż Graniczna stanowi jednolity, po 

wojskowemu zorganizowany korpus z do­
wódcą straży na czele i ma za zadanie o- 
chronę granic pod każdym względem, a 

j x , --------- y— ,— -------------- „ .więc skarbowym, politycznym, sanitarnym
I Europie i w Ameryce. Trzeba dawać pi t. p. W skład korpusu osobowego Stra-

[ regowi Straży, przyjmowani wyłącznie z[
__ ____ -L 1 -Lrierzy, 1____ _

Straż Graniczna jest uzbrojona i umun- ( celnej, 
durowana. Przy użyciu broni w u ( J ' 
obowiązują ją tesáme przepisy, co policję i nej, 
państwową. Umundurowanie Straży zbli- [ Obecnie dowódcą Straży Granicznej 
żonę jest krojem i barwą do umunduro-1 jest jen, brygady Stefan Pasławski,

— Nie, nie przyjąłbym kandydatu- j o53'2ni r^ PTr°C' m' §€CVec ^LÓO-81,50.
J J  o niw (m io. Kunin; („nen Kro,

l i i -o-/ - ----- 1---------- “ i jzi, lox.ooj, o proc. UDliP. VI r
[dobrze p. Hoover a 1 zdaje mi się, że [ Konw. m, Warsz, 1926 r. 64.75-65,00.

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 128.00, Bank Han- 

dlowy 123.00, Bank Polski 150.25-150.00, i noty większe 46.6Ô-47*Ôo7 wypłaty na^War 
Bank Zachodni 34.00-35.75, Bank Zw. Sp. ' szawę 46.775-46.975, na Katowice 46 725 
Zar. 89.00-89.25, Spiess 162.50, Warsz. i 46.925, na Poznań 46.75-46 95 : N9SZCZY

BRODAWKI
ST. GÓRSKIEGO

WARSZAWA
SKORY

STWARDNIENIA

ŻĄDAĆ
W3Z!JDÏ.'S

NOTOWANIA ZŁOTEGO
LONDYN. 11.4. PAT. Złoty (za 1 ft. st) 

43.43.
BERLIN. 11.4. PAT. Złoty (za 100 zł.)

Artretyzm, Reumatyzm 
schias, pedagrę, otyłość, dychawica, 
iercową t. p leczy skutecznie i szybko

„Piperazina Musują”
A. Kozłowskiego 2t 

Żądać wszędzie z mmą:
A. KOZŁOWSKI

Laüoi. cüßiniciao-taraiaceuiytzne 
Warszawa. Boduena l. flptekř
Wvsvlks za zal'czemem nocz'owem
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WYNURZENIA... ZNAMIENNE ZŁAGODZENIE SPORU
96-ym Dnia Polskiego i chwili spokojnej rozwagi. Boć przecież ! Natomiast pewną nowością w klubie, Znakomity publicysta francuski, p. Obowiązkowych formacji dzieci płci o- 
mcjacje dwóch nowych 1 jasną jest rzeczą, że zwyczaj przyzna-i którego stanowisko ma być... rzeczo- [ August Gauvain, pisze w ostatnim nu-i bojga począwszy od wieku, kiedy mo-

kwietnia, w następujący sposób o zła

ZA CZERWONYM KORDONEM

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

tocza-

mówi Ben Akiba... wszystko to iużjumiat

nie wiem
Nikt nie

siatek 
kilka-

wieckiej posługuje się wyłącznie języ­
kiem rosyjskim

Z Charkowa donoszą, że sowiet miej 
ski tegoż miasta zwrócił się do rządu 
USRR z prośbą o przedsięwzięcie kro­
ków dla ukrainizacji szkolnictwa za­
wodowego na Ukrainie. Złożone wła­
dzom sowieckim w tej sprawie memo­
randum wskazuje, iż dotychczas całe 
szkolnictwo zawodowe na Ukrainie so-

Zatrucie Gazem Rodziny Polskiej. — Otie- 
gdaj pltpladniu uległa zaczadzeniu gazem 
w Szczecinie rodzina polskiego księgarza 
Łukowskiego. Gdy z mieszkania Łukowskie­
go począł się wydobywać zapach gazu sa- 
siedzi otworzyli mieszkanie. Zastali oni ze­
mdloną żonę Łukowskiego oraz 4 dzieci 2 
i 3-lernie córeczki oraz 4 i 5-letnich chłop­
ców. Ratunek okazał się spóźniony. Zdołano 
uratować tylko najmłodszą córkę, matka zaś 
oraz troje dzieci zmarły.

Zatraty Tort — Z Berlina donoszą: Ar­
tystka teatru w Reichenberg p. Marron o- 
trzymała przed kilku dniami przesyłkę pocz­
tową zawierającą tort świąteczny. Przesył­
ka pochodzić miała rzekomo od jej krew­
nych. Po spożyciu części tortu służąca ar­
tystki Flegel i jej rodzina zachorowała z Ob­
jawami zatrucia. Z pośród 6 osób, trzy oso­
by zmarły, jedna walczy ze śmiercią. Zarra- 
dzo-ue śledztwo nie dało dotąd rezultatów.

Krasnaja Zwiezda podaje, że w pe­
tersburskim, białoruskim, środkowo- 
azjatyckim, kaukaskim okręgach woj­
skowych w Rosji odbyły się konferen­
cje partyjne, zwołane przez związek 
młodzieży komunistycznej. Omawiano 
sprawę przeciwdziałania propagandzie 
prawosławnej i sekciarskiej wśród żoł­
nierzy armji czerwonej.

Piasecki po tygodniu istnienia Sejmu i 
własnego posłowania wnioskuje z ca­
łą pewnością, że partje sejmowe „ni­
czego się nie nauczyły“ że Klub Naro­
dowy „zajmuje pozycję dwuznaczną i 
chowa głowę w piasek“ że uprawiana 
przezeń polityka jest „polityką ban­
krutów“ nie mówiąc już o powtarza­
niu bezpodstawnego i sprzecznego z 
rachunkiem arytmetycznym zarzutu, 
że, nie dając swych głosów p. Bartlo- 
wi, umożliwił wybór na marszałka Sej­
mu socjalisty. Wydaje mi się, że przed 
stawiciele Klubu, pragnącego skupiać 
najszersze warstwy pod hasłem ogól­
nych interesów państwowych, powin- 
niby się zdobyć w swych publicz­
nych wynurzeniach na pewien umiar 
w sądach I powsiągUwość, cechujące 
zawsze prawdziwych mężów stanu.

ażeby sądzono, że jeżeli 
stycznia 1927 r. w sprawie 
wydanych przeciw słowa- 
skautowskim i przeciw 
wywiadowcom, to było z

W numerze ‘ 
ukazały się enuncjacje dwóch nowych 
posłów z Klubu B. B., mianowicie p. 
Adama Piaseckiego i p. Józefa Tar­
gowskiego.

Redakcja Dnia, przytaczając za 
Kurjerem Czerwonym wywiad z p. 
Targowskim, podkreśla jego wagę po­
lityczną, nazywając te wynurzenia zna- 
miennemi.

Artykuł p. Piaseckiego jest również 
znamienny w tym sensie, że znamio­
nuje go dziwna zawziętość w stosun­
ku do wszystkich stronnictw sejmo­
wych przy jednoczesnem przecenia­
niu zasług swego klubu.

moźliwiającej większości zagarnięcia 
rządów parlamentu wyłącznie w swoje 

! ręce. Lepiej więc chyba dać pokój zbyt 
, dobitnym epitetom, mającym swe źró- 
I dło w uczuciach zawiedzionych na- 
j dziel

■tysięcy mieszkańców. Zaniepokoił 
i się jeszcze bardziej, kiedy stwierdził 
[źe monopol wychowania fizycznego łą- 
czy się także z monopolem wychowa­
lnia moralnego. Naturalnie nauki rełi- 
|gji nie zabroniono i p. Mussolini cheł- 
; pi się tern, że popiera religję katolic­
zką, a w istocie obsypał Kościół wzglę­
dami, podczas gdy ścigał srogo wolno- 

Jmularstwo. Jednakże Duce dążył wi- 
idocznie do utożsamienia religii faszy- 
jzmu z katolicyzmem i do uczynienia 
jz Kościoła poprostu siły pomocniczej 
faszyzmu.

Otóż na to, ani we Włoszech, ani w 
żądny minnym kraju, Stolica Święta 
nigdyby isę nie zgodziła. Pius XI, jak 

I to oznajmił głosami swych dzienni- 
Ików, nie ma wcale zamiaru mieszania 
się w politykę wewnętrzną państwa 
włoskiego, Ale poza polityką partyj­
ną i ponad nią, zastrzega prawa, przy­
sługujące Kościołowi, co do kształto­
wania religijnego dzieci katolickich.

Otóż po wymianie głosów dzienni­
karskich po obu stronach, zarówno 
Papież, jak Duce, zaznaczyli pragnie­
nie uspokojenia. Tak stale bywa po­
między Stolicą Świętą a państwem 
włoskiem, od czasu zajęcia Rzymu. 
Zatargi pomiędzy obiema temi wła­
dzami są przemijające. Władza świec­
ka nie chce się rozbić o opór władzy 
duchowej, a władza duchowna nie za­
mierza wejść w walkę ze świecką. 
Można uważać za rzecz pewną, że 
pomimo swych występów, mm ej lub 
więcej głośnych, Mussolini nie zerwie 
wcale ze Stolicą Świętą.

i Wczoraj, w środę, rozpoczęła się 
trzecia sesja centralnego Komitetu Wy 
konawczego ZSRR. Tematem narad 

i jest budżet Związku Sowieckiego a w 
Iszczególności kwestja powszechnego 
podatku rolnego.

man w wieku lat 72.

Najznakomitsza Kobieta. — W ogłoszonym 
przez paryski Quotidien konkursie na temat 
Kto jest najżnakomitszą kobietą, największą 
ilość głosów otrzymała Marla Curie-bkio- 
dowska.

Uderzenie Pioruna w Świątynie. — Dzien­
niki londyńskie donoszą z Bomba jn, ii w 
jednej z wiosek w pobliżu KoŁayam w po­
łudniowych Indiach piorun uderzył w świą­
tynię w czasie nabożeństwa. 5 osób zostało 
zabitych, a 30 odniosło ciężkie rany.

Ruch Wielkanocny w Londynie. —- Według 
statystyki ruchu kołowego, ubiegłe święta 
Wielkie i nocy daty cyfrę rekordową wyjaz­
dów świątecznych z Londynu. Ruch na ko­
lejach oraz ruch samochodowy na drogach 
publicznych był większy niż kiedykolwiek 
notowano. Obliczono, że qjwbusy samocho­
dowe, tramwaje i podziemne kolejki elektry­
czne w Londynie przewiozły w ciągu uwóch 
dni Świąt Wielkiejnocy przeszło 22 mili, o- 
sób Mimo tak wielkiego ożywienia, zano­
towano znikomą ilość nieszczęśliwych wy. 
nądków. co przypisać należy ostrożnej jeź- 
dzie i dobremu wyszkoleniu kierowców sa­
mochodowych.

Zamaszyście. — Le Matin z 9-go b. m. do­
nosi, że Polak 23-letni Józef Cza wiar zyk, na 
ł. z w. balu tj. na tańcach publicznych w Ge- 
nevilliers, w Wielką Sobotę koło północy, u- 
godził nożem (powodu sprzeczki nie poda­
no) 17-letniego wyrobnika Lanoque. które­
go przewieziono do szpitala. Następnie za­
barykadował się w swym pokoju w hoteliku 
i przez godzinę nie puszczał policji. Oka z do 
się, że pi© rozurnl© po francusku i myślał, 
że tn rodzina i przyjaciele Lanoqu«‘a napa­
daj© na n’ego. Został aresztowany.

Zajście na Wodach Francuskich. — Jak 
donoszą z Bastia na Korsyce doszło tam do 
starcia z włoskim statkiem rybackim Auni-

W Mińsku aresztowani zostali z o- 
i skarżenia o roztrwonienie znacznych 
I sum inżynier wojsk owy Leontjew wraz 
z żoną, trzej jego krewni, b. pułkow­
nik armji carskiej Choperski. Suma r.oz 
trwonionych pieniędzy sięga kilkudzie­
sięciu tysięcy rubli.

Igą już chodzić do szkoły. Opera Na- 
i zionale BaliUa, organizacja tak nazwa 
j na od nazwiska dziecka sycylijskiego, 
I które pozostawiło po sobie pamięć 
i bohaterską z czasów wojen o nicpo­

nie ojcowskie, które Papież Pius Xljdłegłość, zagarnia najmniejsze dzieci, 
\ dzieci inne. 

iWszyscy zaś ludzie, którzy ostatnimi 
[ czasy bawili we Włoszech, mogli wi­
edzieć defilujące przy dźwiękach hymnu 
'faszystowskiego Giovinezza, dzieci z 
[ organizacji Balilla obojga płci, od 5-ciu 
: do 10-ciu lat i Avanguardlstów, w 
'stroju faszystowskim. Przeciw temu 
Papież nie miał nic do powiedzenia i 
'nic nie powiedział. Wzruszył się jed- 
! nak, kiedy rozwiązano stowarzysze­
nia młodzieży katolickiej i to nawet 
skautów katolickich, z wyjątkiem

Metoda pracy parlamentarnej pra- 
w oświetleniu p. P-go, roi się 

od błędów i wykroczeń zwła- 
*^Za przeciwko... dobrym obycza- 

parlamentarnym, których czystość 
mu widocznie na sercu,

« Dpanowany ideą wyboru za wszeb 
p cenę wskazanego z góry kandyda- 
p,. ®a Marszałka Sejmu, nie może p. 
r^ecki darować Klubowi Narodowe 
?>u’ ,Ze ośmielił się wystawić własną 
‘ Alidydaturę a przez to

■‘•postacif się sam poza nawias sił, 
^®Jgających się w Sejmie.« 
t oryginalność tego rodzaju

na uprawnienia parlamentar- 
Pp P^5zczególnych klubów, musimy 
s ! ‘i>ąmnieć, że własny... rzeczowy i 
0$ klub p. P-go, usuwając się 
WU • ału w prezydjum Sejmu, zna- 
Pari?lę istotnie poza nawiasem życia 
Btate5*eP*aTOego. Faktu tego p. P. do- 
jego nae docenia. Przeciwnie, w 
ProteSf abstynencja ta miała być 

przeciwko socjalistyczno- 
Wybrj > Jucznemu charakterowi nowo 
ię Marszałka. Przypuszczam,
stych potfTen^arz w?razein osc,bi” 
jako cab\ autora, bo klub jego 
’kwapliwfp nie wYPicra si9 chyba tak 
demokra “ 'Vsze^kiej styczności z ideą 

dalszvîn ■ urów zn' ynx rozw'viu sprawy wybo- 
^arodowv wina spada na K1,ub 
Udział., y' ktory nie wahał się wziąć 

w wyborach do prezydjum 
dawnvl ,ąc w ,ten spoaób na straży

“•*"
me,r!dy.te ” “

ten wvriL > , a)e J311 że wyraz uiewatn1iw,ąi S-ę P’ P~.mu z P°d pióra, 
ą pbwac nie mógłby użyć go po

i Po tak surowej i bezwzględnej kry­
tyce prawicy oraz innych stronnictw 
sejmowych przechodzi p. Piasecki w 
końcu do oceny taktyki własnego klu- 

|bu, który, jego zdaniem, zbierał na te­
renie Sejmu same tylko laury:

— Jedynka swą taktyką prostą, bez­
pośrednią i bezkompromisową wyróż­
nia się w sposób dla każdego oczywi­
sty z pośród reszty ugrupowań sejmo­
wych, a na ławach starych partyj sej­
mowych wywołuje ciągłe nieporozu- 

I mienie i zdziwienie, gdyż jej nowe i 
nowoczesne (sic) metody nie są dla 
nich zrozumiałe.

Przedewszystkiem porozumiejmy się 
co do znaczenia wyrazów: sprawdzia­
nem celowości taktyki politycznej da­
nego klubu nie są prywatne rozmowy 
w łonie klubu, poufne narady z osoba­
mi urzędowemi lub zbiorowe audjen- 
cje, lecz jego wystąpienia na terenie 
parlamentarnym bądź w plenum bądź 
w komisjach.

W Komisji Budżetowej, trzeba przy­
znać, taktyka klubu B. B. była,., pro­
sta i bezpośrednia, polegała bowiem 
na przyjęciu en bloc wszystkich wnios­
ków rządowych. Nie była wszakże bez­
kompromisowa, bo bezwzględne po­
parcie, udzielone wnioskom rządowym 
musi być pojęte jako kompromis, za­
warty z Rządem. Negowanie tego kom­
promisu musiałoby nas doprowadzić do 
uznania tezy wprost nieprawdopodob­
nej, a mianowicie, że wśród 130-tu po­
słów klubu, wszyscy co do jednego a- 
probują w najdrobniejszych szczegó­
łach przedłożenia rządowe, nie mając 
im z reguły nic do zarzucenia.

Jeśli idzie o plenum, to taktyka klu­
bu w ciągu trzech posiedzeń zaznaczy­
ła się również trzema aktami politycz­
nymi. Pierwszy to obrażenie się klu­
bu za niewybranie p. Bartla, drugi u- 
sunięcie się od wyborów do prezydjum, 
trzeci ohstrukcyjna mowa posła San oj- 
cy. Pierwszej manifestacji brakło jed­
nolitości, toteż jej efekt nie był impo­
nujący- 0 drugiej już mówiłem. Co się 
zaś tyczy obstrukcyjnej mowy p. Sanoj- 
cy, to była ona istotnie dla wszystkich 
niezrozumiała, tembardziej, gdy rezul­
tat głosowania wykazał, źe obstrukcja 
była zupełnie zbędna. Nazwałem tę 
mowę obstrukcyjną, bo przecież nie 
można przypuszczać, aby poważny 
klub polityczny, stawiający nadto 
pierwsze kroki na arenie sejmowej, wy 
suwał na pierwszy ogień, jako rzecz­
nika swych myśli i uczuć, właśnie ta­
kiego posła, którego nazwisko stało 
się przysłowiowym symbolem najgor­
szych tradycji parlamentu polskiego.

Dlatego sądzę, źe te trzy występy 
B. B. nie usprawiedliwiają superlaty­
wów p. Piaseckiego, o przedewszyst­
kiem nie zasługują na miano ...nowych 
lub nowoczesnych.

Nie są nowoczesnemi, jeśli przez 
ten wyraz mamy rozumieć stopniową 
ewolucję zwyczajów parlamentarnych. 
Widzimy bowiem, że w parlamentach 
Zachodu, z których jedynie możemy 
czerpać wzory, stronnictwa nie obra­
żają się za przegłosowanie, nie rezy­
gnują z prawa udziału w prezydjum, 
a na mównicę mają zwyczaj wysyłać 
najwybitniejszych swoich członków.

Metody te nie są również nowemi, 
bo można w przeszłości przytoczyć 
wiele przykładów posłusznego współ­
działania z wolą najwyższego przed­
stawiciela Rządu i to głównie w kra­
jach, nie mających nic wspólnego z 
parlamentaryzmem. Mianowicie w Ro­
sji w 17-tym wieku, za czasów bodaj 
Aleksieja Michajłowicza, żył kronikarz 
Krotorzichin, który przekazał potom­
ności opis obrad w Carskiej Dumie, 
złożonej z najznakomitszych bojarów. 
Członkowie tej Dumy nie odznaczali 
się wielkiemi ambicjami w kierunku 
wywierania wpływu na bieg spraw 
^.aństwowych i radzi byli, że car my­
śli i działa za nich, a oni, w pas mu 
się kłaniając, spełniają jego wolę. Ale 
już wtedy tego rodzaju metody obra­
dowania budziły wątpliwości w umy­
śle kronikarza Krotorzichina, który 
wyśmiewał zbyt pokornych bojarów 
pisząc, jeśli mnie pamięć nie myli, że

— ...sidiat bojare, ustawia brady 
swoja, mołcza i niezewo nie smyslia... 
(siedzą bojarzy, wytknąwszy brody 
swoje, milcząc i nic nie rozumiejąc...)

Ograniczam się do tego wspomnie­
nia z przed trzech wieków, choć mo- 
żnaby zacytować wiel« innych prece­
densów, stwierdzających, ż® metod/ 
Bezpartyjnego Bloku nie mogą rościć 

: pretensji do

było. '

P. Piasecki już po tygodniu istnie­
nia Izb Prawodawczych zdołał wnik­
nąć w tajniki programów i taktyki 
stronnictw parlamentarnych. Na pod­
stawie tego krótkiego doświadczenia 
feruje wyniki, udziela jednym nagany, 
* innym pochwały, stawia wreszcie 
atopniźe ze sprawowania, uzależnia 
oczywiście od stosunku danego stron­
nictwa do nieodzownej, jego zdaniem, 
konieczności gorliwej współpracy z 
Rządem. Nietrudno przewidzieć, źe ce­
lujący stopień w tej cenzurze uzysku­
je B. Blok Wsp. z Rz., za swe... spo­
kojne i rzeczowe stanowisko, ujawnio­
ne jakoby we wszystkich posunięciach 
na terenie parlamentarnym. Lewica 
i centrum są również silnie monitowa­
ne. choć mogą jeszcze zasłużyć na 
stopień dostateczny, najgorzej jednak 
Wychodzi na tej ocenie prawica a 
właściwie Klub Narodowy, którego 
*sekome błędy p. P. surowo kryty­
kuje i potępia.

Już sam skład Klubu Narodowego 
rązi p. Piaseckiego zbyt wielką iloś­
cią profesorów, o których autor wie 
Igóry, że lubo są wybitni.

—- ... ale na nieszczęście jako poli­
tycy są również zdaje się wyspecjali­
zowani w endenckim sposobie my­
ślenia...

Przy sposobności autor cytuje o- 
kiepany niemiecki dwuwiersz o szko­
dliwej przewadze profesorów we 
frankfurckim Vorparlamencie, któ­
rego autorstwo przypisuje, 
C2y słusznie, Bismarkowi.
Przeczy, że przewaga lub zbyt wysoki 
Procent posłów jakiegokolwiek za- 
^odu, a więc przemysłowców, kupców, 
^«nrian czy włościan nie jest w par- 
J®*nencie rzeczą pożądaną. Z tego 
iednak nie wynika bynajmniej, aby o- 
becność kilku profesorów w Klubie 
Narodowym dawała pochop do złośli­
wych wycieczek, a tembardziej do 
przesądzania ich sposobu myślenia, 
zanim, jeszcze mieli oni sposobność 
ujawnić swe poglądy w przemówie- 
öiach na plenum czy w komisjach. 
Może więc właściwiej i taktowniej 
hyłoby poczekać dopóki życie nie do- 
*tarczy materjału do oparcia tego su­
rowego sądu na bardziej rzeczowych 
Podstawach. Zresztą animozja p. P.

profesorów powinna by raczej 
f-^rócić ostrze jego krytyki w stronę 
®®®go profesora, obranego na Mar- 
Szałka Senatu, który już zdążył 0'dra- 

w pierwszem swem przemówieniu 
^dokumentować, źe niedostatecznie 
•' "ntuje się w powadze i znaczeniu 
«cdności, powierzonej mu przez tę 
^soką Izbę.

Uzupełnieniem niejako wywodów j 
p. Piaseckiego, ale wreszcie bardziej | 
dodatnim, bo pozytywnym, jest prze­
drukowany w tymsamym numerze 
Dnia Polskiego wywiad p. posła Tar­
gowskiego, udzielony redakcji Kurjera ! 
Czerwonego.

Po dłuższym wstępie, w którym u- 
zasadnia on konieczność dania zwierz­
chniej władzy państwowej takich atry- 
bucji, aby była ona regulatorem po­
między władzą ustawodawczą, wyko­
nawczą i sądową p. T. przechodzi do 
programowych założeń Jedynki:

— Jeżeli w Bezpartyjnym Bloku 
znaleźliśmy się w składzie dla partyj- 
ników dziwnym i niezrozumiałym, to 
założeniem naszej idei jest właśnie 
stworzenie możliwości i sposobności 
rozpatrywania rzeczowego wszelkich, 
nawet najdrażliwszych, zagadnień w 
płaszczyźnie interesu państwowego, a 
nie poszczególnej jednostki lub grupy 
społecznej... Mam głębokie przekona­
nie, źe walka o zmiany dotychczaso­
wej metody pracy w Sejmie, walka o 
obronę Państwa, a nie poszczególnych 
grup społecznych kosztem Państwa, 
bezwzględna walka z wszelką dema­
gogią zespalać będzie i cementować 
Jedynkę coraz mocniej...

Idea podporządkowania interesów 
jednostki wyższym celom narodu i 
Państwa, w przeciwstawieniu do pa­
nującej w 19-tym wieku tendencji do 
wyolbrzymiania praw człowieka i o- 
bywatela kosztem zbiorowości, jest 
zdrowa i słuszna. Została ona zasto­
sowana we Włoszech i Hiszpanji, 
przenika powoli do innych krajów, a 
w ostatnich czasach znalazła znakomi­
tego rzecznika w osobie francuskiego 
prezesa Rządu Jedności Narodowej p. 
Poincaré'go. Czyni ona wyłomy nawet 
w stronnictwach radykalnych, zmusza 
jąc wybitnych kierowników stronnictw 
do porzucania kanonów partyjnych i 
do propagandy na rzecz wspólnego 
programu konieczności państwowych, 
jak n. p. akcja p. Frahklin-Bouilíona 
we Francji.

Ale — i bodaj w tem tkwi rdzeń za­
gadnienia —- wszędzie, gdzie idea ta 
się budzi, widzimy jednocześnie, że 
przewódcy stronnictw, mężowie stanu 
czy dyktatorzy, dążą przedewszyst­
kiem do ustalenia podstaw programo­
wych nowego kierunku, innemi słowy 
do wyjaśnienia narodowi w imię ja­
kich haseł i do jakich celów chcą go 
prowadzić. Tymczasem u nas cel osta­
teczny ginie w mgle nic nie mówią­
cych ogólników, bo wyznawcy nowe­
go kierunku zdają się pod tym wzglę­
dem na łaskę Opatrzności w myśl 
przysłowia, źe jakoś to się wszystko 
ułoży. Odpowiedzi na to zasadnicze 
pytanie nie dają również i wynurze­
nia p. Targowskiego, gdyż dobre chę­
ci pogodzenia sprzecznych interesów 
nie gwarantują bynajmniej pomyślne­
go rozstrzygnięcia tej tak niezwykle 
skomplikowanej sprawy. Niemasz ta­
kiego odłamu myśli politycznej, któ­
rego wyznawcy nie przysięgliby i to 

i zupełnie szczerze, że istotne dobro 
[Państwa znajduje najdoskonalszy wy- 
! raz w ich własnym programie. Tej źy- 
Jowej prawdy nie można stłumić, naj­
bardziej kunsztownemi niedomówienia 
mi. Może w dalszym rozwoju prac Je­
dynki skrystalizuje się taki jasny i wy­
raźny program kierunku reform spo­
łecznych, gospodarczych i politycz­
nych, a wtedy niewątpliwie znajdzie 
ona wdęcej zwolenników. Atoli, dopó­
ki ten fakt nie nastąpi, to wszelkie 
wezwania do skupienia się pod wspól­
nym sztandarem dla wspólnego, lecz... 
nieokreślonego celu będą objawem ra­
czej sentymentów osobistych, a nie 
świadomej i poważnej akcji politycz­
nej. Bo takie mgliste hasła nie odbie­
gają daleko od ideologii pana Apolina­
rego Budjr’sza z Dni Politycznych 
Weyssenhoffa, propagującego zawsze 
i wszędzie świętą zgodę dla osiągnię­
cia celu, którego dobrze określić nie

i Marjan Kiniorski

Zgon Powieściopisarka. - W Londynie I no, który
zmar! znany powieściopisarz Stanley Woy- na wodach ^ancnskich W adze in neusec 

- - ’ zauważyły statek Anilino juz przea o mie­
siącami w chwili, gdy wbrew konwencioni 
uprawiał połów ryb na wodach francuskich. 
Obecnie Annino przychwycił statek fran­
cuski pod wioska Alistro. Wobec odmowy 
załogi statku włoskiego opuszczenia wód 
francuskich, ze statku francuskiego w kie­
runku Annino padlo kilka strzałów. Wywią­
zała się strzelanina, w wyniku której 
włoski wycofał się, zabierając z sobą 
set metrów sieci

Okrucieństwa Ku-Klux-Klanu. — W
ccj s-ię przed trybunałem w Pittsburgu spra­
wie przeciwko członkom Ku-Klux-Kl?.nii li­
czni świadkowie podawali wypadki terroru, 
stosowanego przez Ku-Klux-Klan w pewnych 
okolicach. Jeden ze świadków zeznał pod 
przysięgą, iż widział na drzewie 8 ludzi spa­
lonych. Szereg innych świadków stwierdził, 

członkowie Ku-Klux-Klan u organizowali 
nocne raidy w celu palenia i bombardowania 
kościołów oraz mordowania swych przeciw­
ników.

! Zajście, wywołane przez upomnie 
ii ‘ ~.
wystosował pod adresem Włoskiego I Avanguardzíe skupiają 

'Narodowego Centrum Katolickiego, w J ,XJ
i niedzielę, dnia 25-go marca, przed Ko- 
imitetem Djecezjalnym w Rzymie, u- 
'spokoiło się w przeddzień Świąt Wiel 
|kiej Nocy. Wtedy przed dwoma ty­
godniami, Papież uważał za swój obo­
wiązek podniesienie głosu, ponieważ 
nie chciał, 
milczał od 
zarządzeń, 
rzyszenaom 
jkatolickim
I powodu, iż nie miał nic do powíedze-1 miejscowości, liczących mniej niż 20 
inia. Przez swe milczenie nie chciał tysięcy mieszkańców, 
[tylko pogarszać położenia, już i tak 
inie dość dobrego. Ale oświadczenie 
[się zupełnie i bez zastrzeżeń za rzą- 
[dem faszystowskim ze strony Centrum 
'■Katolickiego, na niedawnym Kongre- 
I sie w Rzymie, zmusiło Papieża do wy 
[ głoszenia publicznego ubolewania, 
które odczytał, celem zaznaczenia do 
jakiego stopnia rozważył jego wyra­
żenia. Ostatecznie, po rzucie oka 
wstecz, na smutne położenie, stwo­
rzone dla Stolicy Świętej od roku 
1870, Papież Pius XI zaprotestował 
przeciw planowi, zmierzającemu do 
istnego monopolu wychowania mło­
dzieży, a wychowania nietylko fizycz­
nego, lecz także moralnego i ducho­
wego.

Tutaj należałoby wyłożyć cały plan 
faszystowski, ze wszystkimi jego 
szczegółami i pójść krok za krokiem 
w ślad jego wykonania. Jednakże dzi­
siaj poprzestaniemy na zaznaczeniu 
głównych linii. Otóż doktryna faszy­
stowska wchłania jednostkę w pań­
stwo. Państwo faszystowskie uważa 
jednostkę, za ledwo ona wyszła poza 
granicę niemowlęctwa, jako rzecz na­
leżącą do siebie, której powinno u- 
kształtować muskuły i inteligencję, a 
która powinna się poruszać w ramach 
fizycznych i moralnych, ustanowio­
nych przez faszyzm, na rzecz, która 
nie może opuścić ziemi włoskiej ina­
czej, jak tylko za pozwoleniem władz 
faszystowskich, a nawet zagranicą po­
winna pozostać pod regułą faszystow­
ską. Z tego powodu ujęto w karby o-

i wania liczniejszym klubom prawa de-I we, spokojne, proste i bezpośrednie, i merze Journal des Débats, z dnia 8-go 
sygnowania kandydatów do prezydjum [jest jego agresywny stosunek do in-jkwietnia, w następujący sposób o zła- 
jest cechą pewnej kulturalnej ewolu- nych klubów sejmowych. Istotnie do-[godzeniu ostatniego zatargu pomiędzy [ 
cji współżycia parlamentarnego, unie- wiadujemy się ze zdziwieniem, źe p. [faszyzmem a Stolicą Świętą:
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MNIEJSZA ZBRCCKKZOŚi WE FRANCJI Z TEATRZYKÓW PRZED PRZYJAZDEM KRÓLA AFGANISTANU

Z KRAJU

Z EKRANU

niu Borysławia i Drohobycza jadą w piątek mania ciężaru publiczności.

POKAZ MÓD W FIRMIE GUSTAW ŹMjGRYDER

LITERATURA I SZTUKA

Kontvngent Sztuk Zagranicznych w Teatrach 
Włoskich. — Wioski Syndykat Faszystowski 
Literatów i Autorów Dramatycznych zawarł 
umowę ze Związkiem Towarzystw Teatral­
nych, na podstawie której we Włoszech z 
pośród sztuk zagranicznych będą mogły być 
grane te tylko, które otrzymają aprobatę 
Syndykatu. Ma być dokładnie określona ilość 
sztuk zagranicznych, które mogą być wysta­
wione na scenach włoskich, przyczem wło­
skie nowości mają posiadać prawo pierwszeń 
stwa. Musi też być uwzględniony ekwiwa­
lent przez wystawianie w odnośnych krajach 
sztuk autorów włoskich.

Uroczystości ku Czci Goy‘i w Hiszpanji. — 
Dziś, dnia 12-go b. m. odbędzie się w ma­
dryckiej Akademii Sztuk Pięknych uroczy­
ste posiedzenie ku czci Franciszka de Goyi 
z powodu setnej rocznicy jego śmierci. A- 
kademja ta zainauguruje szereg uroczystości, 
zorganizowanych w całej Hiszpanji ku czci 
wielkiego malarza.

. film.
Ï Naturalistyczny sposób gry Janningsa zna- 
i lazł pełny oddźwięk u reżysera Victora Fle­
minga, który, zwłaszcza w pierwszej części 

'filmu, nie żałował niemieckiemu gościowi 
soczystych scen i sytuacyj. Z lubością pła­
wił się Jannings w tern płytkiem korycie im­
prowizowanego na gruncie amerykańskiej 
wytwórni naturalizmu, ciągnąc za sobą nie­
opatrznego reżysera.

Z iście niemiecką skrupulatnością rozpo-

,2207, w r. 1924 do 2100, w r. 1925 do 
i 1900, w r. 1926 do 1800. Podobne zja- 
! wis ko obserwujemy w trybunałach, 
gdzie liczby maleją aż do 203306 w r. 
1924, i dopiero potem następuje chwi­
lowy wzrost do 225000 oskarżonych w 
r. 1926.

Wśród wszystkich tych przestępstw 
ilość morderstw zmalała znacznie, bo 

I na około 450 w r. 1924, co jeszcze wy- 
iraziściej występuje w wypadkach 
; większych kradzieży, których ilość 
zmniejszyła się w porównaniu z r. 1913 
o przeszło połowę. Natomiast wypad­
ki mniejszych kradzieży były w r. 1926 
o 20 tys. liczniejsze niż w r. 1913, do­
chodząc do przeszło 60 tys. Ilość spraw 

'dotyczących poronienia i zabicia pło- 
; du utrzymała się na dawnym pozio­
mie, około 350 wypadków rocznie. O- 
skarżonych o nowe, powojenne nadu­
życie: porzucenie rodziny, jest prze­
ciętne 1500 osób rocznie.

Powyższe dane pozwalają stwier­
dzić, źe, ogólnie rzecz biorąc, pomimo 
przebytych wstrząśnień wojennych, 
skala przestępczości z roku na rok o- 
pada i daleko już odbiegła od stanu 
przedwojennego w r, 1913.

Awantura przybrała tak wielkie rozmiary, 
iż policja wykonała szarżę, rozpraszając tłum, 
władze policyjne nie dopuściły do dalszych

Spora ilość przestępstw w wielkim 
stylu, jakie miały miejsce we Francji 
w ostatnich latach, zdawała się coraz 
częściej mówić, źe kraj ten stacza się 
coraz szybciej ku coraz większemu 
wzrostowi przestępczości.

Tymczasem wydane niedawno przez 
francuskie Ministerstwo Sprawiedli­
wości dane statystyczne dotyczące wy 
stępków we Francji lat ostatnich za- 
daje tym przypuszczeniom kłam.

W r. 1913 paryskie sądy przysię­
głych sądziły 3088 oskarżonych, z tych 
565 za zabójstwo a 898 za większą 
kradzież, trybunały 235767 oskarżo­
nych, z tego 46478 za mniejsze kra­
dzieże.

W latach 1920 i 1921 zbrodniczość 
wzrasta w sposób zastraszający. Przed 
sądami przysięgłych staje odpowiednio 
3257 i 3541 oskarżonych, przed trybu- j 
nałami 246841 i 254018. Większość wy­
stępków cechuje okrucieństwo i wyra­
finowanie, co jest zjawiskiem dość po- 
wszedniem po wielkich wojnach.

Jednak już w r. 1922 stan katastro­
falny raptownie się urywa. Ilość oskar­
żonych przed sądami przysięgłych spa­
da w tym roku do 2936, w r. 1923 do

NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK
(Casino)

Przenosiny do Ameryki stanowią zawsze 
dla europejskich artystów filmowych poważ­
ny zwrot w ich karierze. Nie przez wzgląd 
na wyższe pobory, ale wskutek całkowicie 
odmiennych warunków pracy i wobec róż­
nych wymagań stawianych przez publicz­
ność amerykańską filmowi i artystom filmo­
wym, zajść musi poważna przemiana w 
środkach, efektach i sposobie gry, która de­
cyduje o powodzeniu i racji bytu danego 
aktora, czy aktorki na potężnym rynku ame­
rykańskim. Dla popularnej Lyi de Putti przy­
stosowanie się do nowych warunków okaza­
ło się prawie niemożliwe i przesądziło o jej 
powodzeniu w Ameryce.

Pierwszy amerykański film Emila Jan­
ningsa nie pozwala narazie na stawianie ja­
kichkolwiek horoskopów na przyszłość zna­
komitego niemieckiego artysty w Ameryce. 
Zaszedł tu bowiem niezwykły wypadek pod­
porządkowania europejskiemu artyście przy­
jętych w amerykańskiej wytwórni systemów 
pracy. Dostosował się do niego autor sce-

łe biäueciki, w delikatnych, a jednak ży-lcjoner, mecenas sztuki i Wagner j ani n. 
wych barwach. Sukienka z jedwabiu w & G.

KATOWICE
Wzrost Drożyzny. — Komisja Parytetycz- 

na ustaliła, że łączne koszty utrzymania ro­
dziny pracowniczej wzrosły w marcu r. b. 
o 0,88 proc.

BIAŁYSTOK
Ucieczka z Więzienia. — Z Suwałk dono­

szą. że z więzienia karnego zbiegło tam w 
stronę granicy niemieckiej czterech konio­
kradów August Kil, Józef Wysocki, Kazi­
mierz Olechno i Adam Olszewski. Rozbroi­
li oni uprzednio dwóch dozorców i zabrali 
ze sobą cztery karabiny.

Szajka Przemytników. — Władze policyj­
ne wykryły i ujęły w Powiecie Szczuczyń- 
skim bandę przemytników, którzy przemyca­
li z terytorium niemieckiego różne towary o- 
raz nielegalnie przewozili do Niemiec oby­
wateli polskich bez paszportów zagranicz­
nych. pobierając od nich po 12 dolarów od 
osoby.

Gustawa Żmigrydera możnaby nazwać í 
polskim Poiretem. Podobnie jak francuski | 
p. Zmiigryder jest zarówno artysta jak e- i 
stetą i jak on nie lubi chodzić wydeptane- j 
mi przez innych ścieżkami mody, ale w ! 
komponowaniu swoich kreacji daje upust i 
własnym popędom twórczym. Toteż mo- ’ 
dele, pokazywane wczoraj w wielkiej ilo­
ści, jakkolwiek przystosowane do ogól­
nych wytycznych mody chwili, w szczegó­
łach, w kroju, w fantazyjnych pomysłach, 
różnią się znacznie od dotąd widzianych.

Pokaz rozpoczął się od płaszczy desz­
czowych i sportowych tworzących enseble 
z kapeluszami i bajecznie dostosowanemi 
chusteczkami i szalikami na płaszczach. 
Taft w podwójną kratkę zieloną, inny w 
niebieską, a. kapelusze hełmy nie obcisłe 
i przylegające, ale wzorem hełmów tropi­
kalnych, krezą chroniące przed deszczem 
i przed słońcem. Deszczowy płaszcz z ka­
szy beige przepasany amarantowym pa­
skiem, miał równe powodzenie jak inny z 
szarego o lekko różowawym odcieniu, 
stebnowany wielkimi ściegami kilkakrot­
nie wzdłuż szwów. Szalowy kołnierz miał 
wyhaftowany wzór geometryczny, przypo­
minający monogram. Inne płaszcze były 
w kolorach jakie Anglik zwie heather- 
mixture pomieszane kolory kwiatów liści, 
brunatnych i zielonych gałęzi wrzosu, z 
materii tkanej tak misternie źe wyłaniał 
.się z niej jakiś futurystyczny wzór.

Mnóstwo sportowych ensemblów: prze­
ważnie jeszcze zawsze dookoła, lub czę­
ściowo, plisowane spódniczki, jumpery z 
najróżnorodniejszych tkanin, przetykane 
metalowymi nićmi lub zdobne w haft z 
paciorków, z jedwabiu, złota lub srebra.

Wykwintne poobiednie ensemble, o 
fantazyjnych rękawach płaszcza, kołnie­
rzach harmonizujących z sukienką, były 
przeważnie w kolorach granatowych i 
bladozielonym w kilku odcieniach. Naj­
piękniejszy był ensemble na który składał 
się płaszcz z matowego granatowego jed­
wabiu. podszyty drukowanym granatowym 
jedwabiem w drobniutkie kwiatuszki i ma-

i dry, dotykać prześcieradeł, a potem znów 
w umywalni brać udział w porannej tuale- 
cie licznej rodziny Augusta Schillinga.

Takiej wyrazistości i pełności obrazu nie 
powstydziłaby się niemiecka Ufa w swych 
najlepszych czasach. Chwilami braknie już 
tchu amerykańskiemu reżyserowi w kompo­
nowaniu dosadnych scen i wówczas akcja 
się rwie. Reżyser gubi się w obcych mu spo­
sobach przenoszenia życia na taśmę filmo­
wą i powstają mozaiki. Naturalistyczne 
wzory splatają się z bujnym polotem ame­
rykańskiej fantazji w skomplikowaną i nieje­
dnolitą całość. w. m.

j , • > i j * i • . t , ' piíivy. uubiubuwdi oię uu autui olc-
wvipchal’ dn Katnsra nnrrnm p.rzeHsta Wlen cy.r‘<U’ dopoki specjalna korni- ' narjusza i reżyser i stworzono w amerykań-
wyjechaL do Kałusza, poczem po zwiedze sja me uzna trybun za dostateczne do utrzy- skïeï wytwórni Paramount tvpowv niemiecki rau Borvsîaw a Drnhnhvcza aHü ».• nîatab wytworni rararnount typowy mcinieuAi

do Warszawy i Poznania, a stamtąd przez 
Górny Śląsk i Kraków z powrotem do kraju.

ŁÓDŹ
Skutki Strzelaniny Świątecznej. — W cza­

sie świąt Wielkanocnych na cmentarzu ko­
ścioła w Rzgowie mieszkaniec wsi Broniski 
24-letni Antoni Wieczorek strzelał z klucza 
naładowanego chlorkiem potasu. W pewnej 
chwili klucz, z bardzo silnym ładunkiem, ro­
zerwał się. Siła wybuchu urwała nieszczęśli­
wemu obie ręce aż do łokcia. Wieśniaka w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala.

POZNAN
Zbrodnicza Jazda Samochodem. — Oneg- 

daj na szosie pod Młodawskiem, w Powie­
cie Szamotulskim, pędzący z zawrotną szyb­
kością samochód przejechał jadących rowe­
rem Fechnera i Michalaka. Samochód, nie 
zmniejszając szybkości, uciekł. Zawezwany 
przez przypadkowych świadków tej sceny 
władze sprowadziły lekarzy. Fechner, który 
w czasie upadku doznał wstrząśnienia mózgu 
i pęknięcia czaszki zmarł po kilku godzi­
nach nie odzyskawszy przytomności. Micha­
lak znajduje się w stanie beznadziejnym. Wła 
dze zarządziły pościg celem ujęcia szoiera.

WILNO.
Wywrotowcy. — Donoszą z pogranicza, 

iż w Powiecie Dziśnieńskim aresztowano kił 
ku osobników zbierających wśród miejsco­
wej ludności składki na aresztowanych hro­
mad o wcó w.

Zbrodnicza Agitacja Sowiecka. — W cza­
sie świąt Wielkanocnych na kilku odcin­

kach granicy sowieckiej bolszewicy prowa­
dzili usilną agitację antyreligijną. Na tere­
nach bezpośrednio przylegających do gra-

Í NOWOŚCI
I Bardzo to przyjemnie, że przynajmniej 
Iw teatrzykach warszawskich pokazują 
nam jak wygląda wiosna. Bo inaczej nie 
spostrzeglibyśmy się nawet, że to już maj 
za pasem. Wprawdzie przez dwa dni Świąt 
tak głośno, mocno i skutecznie na wiwat 
strzelano, że poniektóremu nasuwały się 
mimowoli majowe wspomnienia, ale za­
wsze to tylko kiepski ersatz. Prawdziwą 
wiosnę, choć bez huku, dymu i trupów, 
zobaczyć natomiast można na ostatniej 
rewji w Teatrze Nowości. Nazywa się to, 
niewiadomo dlaczego, Czarne Na Białem, 

I ale pachnie wiosną. I nic dziwnego. Obie 
I główne role grają p. p. Pogorzelska i So- 
■ kołowska! Czy kto potrafi tak prosto z 
mostu przemówić do serca słuchaczy jak 
p. Pogorzelska, gdy n. p. śpiewa:

Wiosna! Wiosna! 
Naokoło!
Wiosna! Wiosna! 
Wszędzie goło!

Albo p. Sokołowska, która tym razem 
podjęła lwią część odpowiedzialności po­
wodzenia rewji i wyglądała jak samo u- 
osobienie wiosny!

W wiosennym nastroju utrzymane były 
też oba finały rewji, bardzo efektownie 
zainscenizowane, barwne i imponujące 
przepychem wystawy i kostiumów. A to 
najważniejsze...

Pozatem śpiewał zawsze niezawodny 
Mieżejewski i Redo, a o nastrój wesoły 
dbali Gierasiński, Tom, Boroński i Sem­
poliński, ku wielkiej uciesze wyż­
szych sfer z drugiego i trzeciego piętra. 
Koszutski i jego girls doskonałe.

Tytuł Czarne Na Białem ma jednak 
swe usprawiedliwienie. Tern czarnem są 
dowcipy niektórych skeczów, tak niedwu­
znaczne, że 1 na Powiślu nie wywołałyby 
p o ż ą dane go wr a żenia.

CZERWONY AS
Ten sympatyczny teatrzyk ma w swym 

zespole całkiem dobre siły, które mogły­
by z powodzeniem konkurować z prze- 
chwalanemi nieraz gwiazdami na innych 
scenkach tego rodzaju w Warszawie. A 
przytem ma wiele dobrych chęci i dużo 
zapału. Nie zawsze natomiast udaje mu 
się dobrać odpowiedni program i podać 
go publiczności w sposób efektowny, a 
utrzymany na artystycznym poziomie.

Ostatni program p. t. Księżniczka 
Wiosna nie należy do najlepszych. Dobry 
jest obrazek, od którego całość rewji 
wzięła swą nazwę, a to dzięki doskonałej 
grze bardzo miłej p. Skwierczyńskiej, p. 
Topolnickiej, która pokazała, że umie nie 
tylko zatańczyć a la Halama, ale na wio­
snę, to zagra z powodzeniem i rolę cha­
rakterystyczną, oraz p. p. Sendeckiego 
i Heima.

Grunt jest, że publiczność bawi się tam 
doskonale.

(IU
LWÓW

Repertuar. — Teatr Wieiki, czwartek, dnia 
12-go b. m., o 7.30 Hamlet, piątek, 13-go b. m., 
o 7.30 Statyści Życia (premiera), sobota 14-go 
6. m., 3 popoł. Paganini (ceny zniżone), o 
7.30 wieczorem Statyści Życia. Teatr Nowo­
ści, czwartek, piątek i sobota o godz. 8-ej 
Lady Chlck. Teatr Mały, czwartek Panna 
Fiut.

Wycieczka Chemików Czechosłowackich.
Onegdaj przyjechała do Lwowa wycieczka 
studentów chemji Politechniki Praskiej, re­
wizytując lwowskie Koło Chemików, które 
w r. ub. urządziło wycieczkę do Czechosło­
wacji. Wycieczkę, składającą się z 21 osób 
asystentów i stuaentów Politechniki Pras- nicy agitatorzy usiłowali rozrzucić odezwy 
kiej prowadzi profesor wydziału chemiczne-j i broszury o charakterze antyreligijnym. W 
go Politechniki Praskiej dr Emil Švagr. Go- drugi dzień Świąt nad granicą krążył sa- 
sci przywitali na dworcu profesorowie chemji, molot sowiecki, rozrzucając ulotki.
prof. Leśniewski i prof. Moraczewski oraz PooshoH w Obronie Kasy Cyrku. — W 
Konsul Czechosłowacki p. Stilip. O godzinie , czasie świąt na przedstawieniu inauguracyj- 
12.15 odbyło się uroczyste powitanie przy-1 nem cyrku Colosseum zawaliła się specjal- 
byłych w gmachu Politechniki. W imieniu < nie zbudowana dla publiczności trybuna Po 
Politechniki powitał gości rektor Tokarski, : licja wydała nakaz opuszczenia cyrku, za- 
który zakończył swe przemówienie okrzy-( wieszając przedstawienie. Przed kasą cyr­
kiem na cześć pp. Prezydentów Massaryka i ku nastąpiła awantura, tłum bowiem doma 
i Mościckiego, poczem dziekan prof. Leś-igał się zwrotu pieniędzy. W obronie kasy 
wiewski. podkreślił w przemówieniu swem J stanęli przybyli wraz z cyrkiem atleci, mię- 
zuaczenie wzajemnych wycieczek i odwie-|dzy którymi znajdował się zapaśnik Pooshoff 
dżin na polu zbliżenia dwu bratnich narodów. ‘ ...
Wieczorem o godz. 20-ej w hotelu Georga 
odbył się bankiet, wydany przez rektora To 
karskiego. Wczoraj o godzinie 6-ej goście

kwiatuszki miała poniżej bioder, spód- j 
niczkę z trzech rzędów skośnych, drobno ! 
plisowanych granatowych falban, na biały i 
plisowany kołnierzyk i mankiety przepa- ' . ___________ , __
sane były granatową wstążką. Inny orygi- ; częto zaraz od pierwszej sceny najpełniej- 
nalny pomysł, to suknia dająca złudzenie ' szemi barwami. Wprowadzono nas o godz. 
ensemble, składająca się z białego przo- i 7-ej rano do sypialni, kazano oglądać od gó- 
du, w fasonie jumperowym, haftowanego ! rV do dołu nieciekawe negliże, odrzucać koł- 
bogato złotem, uszytego do równego czar­
nego płaszcza z połyskującego jedwabiu. 
Czarna matowa peleryna o połyskujących 
rewersach, nakrywała prześliczną popiela­
tą sukienkę o bogato, srebrem w ażurowy 
wzór, haftowanej spódniczce i spięciu ze 
strassów.

Na dnie upalne było kilka białych su­
kienek i kombinacje szkarłatno białe. Bia­
ła sukienka przybrana była aplikacjami z 
owalnych białych i czerwonych płatków, 
inna bez rękawów ozdobiona gipiurą, ze­
stawioną misternie z pasemek materiału. 
Na białej gładkiej sukni płaszcz z grana­
towej przejrzystej wełnianej żorżetty czy 
też etaminy: Inne płaszcze z przejrzy­
stych materiałów odznaczały się orygi- 
nalnem wyszyciem z taśmy sutażu ciré 
lub plis jedwabnych.

Kilka wieczorowych tualetek, zwłasz­
cza krynolinka ze złocistego tiulu i ko­
ronki na połyskującym spodzie, znalazło 
ogólne uznanie widzów.

Na zakończenie warto wspomnieć o 
prześlicznej pyjamie, a raczej sleeping- 
suit w jednym kawałku, z zarzuconym 
luźnym żakiecikiem. Negliż ten, z różo­
wego jedbawiu i koronek écru, ponętnie 
wyglądał na bardzo przystojnym, styli­
zowanym na Józefinę Baker manekinie. 
Ta sleeping-suit, o kokieteryjnie u kostek 
związanych pantalonach. to może dowód 
sympatji p. Zmigrydera dla pomysłu 
Poireta o jupe-culottc. Zastosowanie tego 
pomysłu w negliżach i buduarowych stro­
jach znajdzie z pewnością więcej zwolen­
niczek, niż różne spodnie, które na wie­
czór znów w tym roku lansował w Pary­
żu i na Jazurowem wybrzeżu krawiec pa­
ryski, znany równie dobrze jako kolek-

POKOJE W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW

Przygotowania do przyjęcia króla 1 die gmachu na pierwszem piętrze. In- 
I Afganistanu są w pełnym toku. Król I iendentura Pałacu Namiestnikowskie- 
lAmanullah wraz z małżonką i kilku o- go zajęta jest obecnie skompłetowa- 
isobami z najbliższego otoczenia za- niem potrzebnego umeblowania, co jest 
; mieszka w gmachu Prezydjum Rady niezbędne wobec braku pokoi sypial- 
? Ministrów. Apartamenty dla dostojne- > nych i jadalni. Świta królewska zamie- 
go gościa składać się będą z 8 po- ' szka w osobnych apartamentach, przy • 
koi, położonych w środkowem skrzy- gotowanych w hotelu Bristol.

WYBORY ZARZĄDU KASY CHORYCH

Dzisiaj, dnia 12-go b. m., o godz. 6-ej 
. popoł. w lokalu Warszawskiego Towarzy- 
j siwa Pracowników Handlowych przy ul. 
; Siennej w myśl ustawy o Kasie Chorych 
odbędą się wyboru do Zarządu.

Obecnie w Kasie Chorych m. st. War­
szawy, po ustąpieniu dawnego Zarządu, 
sprawuje władzę Komisarz Rządowy dr 
Giebartowski, który naznaczony został 
przez władzę nadzorczą do czasu prze­
prowadzenia wyborów nowego Zarządu.

Stosunek sił w Radzie Kasy Chorych, 
i mającej dokonać wyborów na 18 człon­
ków Zarządu,, jest taká, że komuniści w 
myśl proporcjonalnego, obowiązującego 
klucza partyjnego mają prawo do 5 człon­
ków, blok r. P. S. z Bundem również ma 
zapewnionych 5 miejsc w Zarządach, blok 
Naródowo-Chrześcifański 2 miejsca. O- 
prócz tego pracodawcy mają ustawowo 
zapewnionych 6 miejsc w Zarządzie Kasy 
Chorych.

i W tym składzie wybrany Zarząd nie 
i będzie się mógł nawet ukonstytuować 
ł czyli wykaże swą całkowitą niezdolność 
s do pracy. Dlatego też należy się liczyć 
i z zawieszeniem nowowybranego Zarządu 
; i Rady oraz z naznaczeniem ponownem. 
! ale tym razem do czasu dokonania no­
wych wyborów Komisarza Rządowego 
z pełnomocnictwami Zarządu.

Ponieważ chwilę obecną uznano za nie­
odpowiednią do nowych wyborów, tem- 
bardziej, że ostatnie wybory dokonane 
były zaledwie przed rokiem, przeto li­
czyć się należy z_ faktem, źe tym razem 
działalność p. Komisarza Rządowege 
trwać będzie dłuższy okres czasu. 
związku z tern projektowane jest utwo- 

’ rżenie przy Komisarzu ciała doradczego, 
i w którego skład wchodziliby mianowani 
I przez Rząd, a proponowani przez Komż- 
i sarza działacze na polu Ubezpieczeń Spo 
łeczr.ych.

WYCH0DŹTW0 OSADNICZE
PRZYGOTOWANIA W BRAZYLJI

Od grudnia roku zeszłego bawi w Brą­
zy Iji dyrektor Towarzystwa Kolonizacyj- 
nego p. Bolesław Giliczyński, celem prze­
prowadzenia rokowań z miejscowemi ko­
łami rządowemi i go-spodarczemi w spra­
wie uzyskania terenów na cele polskiego 
osadnictwa. Przeprowadzone rokowania 
dotyczyły stanów: Parany, Malto Groso, 
Espirito Santo i Minas Geraes, gdzie bądź 
rządy stanowe, bądź miejscowe Towarzy­
stwa Kolonizacyjne zaproponowały roz­
maite tereny. Obecnie toczą się rokowa­
nia w sprawie warunków płatności, syste­
mu osadniczego etc. oraz przeprowadza­
ne są ścisłe badania, dotyczące klimatu, 
zdrowotności i jakości gleby na poszcze­
gólnych proponowanych terenach.

W programie Towarzystwa Kołoniza- 
cyjnego leży przeprowadzenie osadnic­
twa świeżym żywiołem polskim, emigru­
jącym z kraju, przeplatając go Polakami 
iuż dawniej zamieszkałymi w Brazylii, 
którzy, znając dobrze miejscowe warunki 
pracy na roli, będą mogli swem doświad­
czeniem dzielić się z nowoprzybyłymi.

Dokładne, wszechstronne stud ja, które 
Towarzystwo Kolonizacyjne przeprowa­
dziło dotąd w zakresie doboru ludzi, or­
ganizacji transportów, metody osadnic­
twa oraz finansowania całej imprezy za- 
równo na terenie Francji europejskie i, 
jak w Brazylii, pozwalają mniemać, że 
jeszcze w tym roku rozwinie snę planów? 
emigracja osadnicza.

PRAWO I SĄD

ZEMSTA ZA ŚMIERĆ MATKI
Feliks Niewiadomski, lat 24, mieszka­

niec Czerska, Pow. Grójeckiego, znalazł 
się wczoraj na ławie oskarżonych w Są­
dzie Okręgowym pod zarzutem zabójstwa 
przyjaciółki swego życia.

Władysław Niewiadomski, ojciec o- 
' skarżonego, nawiązał stosunki z nie jaką 
Marją Filipowską, co przyprawiło jego 
żonę, a matkę Feliksa o nagłą śmierć 
wskutek ataku sercowego. Umierając 
matka przekazała synowi wywarcie zemsty 
na Filipowskiej. Po śmierci żony Włady­
sław Niewiadomski sprowadził Filipow­
ską do siebie. Miała opiekować się jego

sześciorgiem dzieci.
Pewnego dnia Feliks wrócił z roboty 

wieczorem i zastrzelił Filipowską.
W czasie wczorajszego przewodu do­

wodził, że nie mógł patrzeć na jej złe ob­
chodzenie się z młodszem rodzeństwem. 
W chwili krytycznej był zdenerwowany, 
gdyż zerwał z narzeczoną, a jednocześnie 
usunięto go z fabryki.

Badany w charakterze świadka ojcier 
oskarżonego stwierdził, że zmarła istot 
nie była kobietą złośliwą i przykrą.

Sąd pod przewodnictwem sędziego Bo­
gatki skazał zabójcę na 4 lata więzienia.

SPRAWA HROMADY
Ai. Wschodnia donosi z Wilna: i do Państwa oraz osób, które były przez
Wczoraj, 11-go kwietnia, w 29-tym j hromadowców podejrzywane o kontakt z 

dniu procesu Hromady, znaczną część po- ! policją.
siedzenia sądu poświęcono przesłuchaniu I Podczas zeznań świadka aspiranta Gu- 
świadka podkomisarza Skalskiego, ko- ■ gały ujawniono, że na terenie Powiatu 

, mendanta policji Powiatu Dziśnieńskiego, ! Dziśnieńskiego przez granicę przeszedł 
i który stwierdził stały kontakt Hromady | kur jer, który przyniósł 2.000 dolarów. Z 
z Kominternem oraz, że istniejące obecnie | sumv tej 50 dolarów wręczonych zostało 
na terenie Powiatu Dziśnieńskiego od- ! oskarżonemu Antonowiczowi. Dalej ze- 
działy Towarzystwa Szkoły Białoruskiej ’i znał świadek, że osobą, która pośredni- 
i Oddział Banku Białoruskiego w Głę- i czyła między kurjerem, a oskarżonym 
bokiem są niczem innem, jak ajenturami ' Antonowiczem był niejaki Wołyniec Fle- 
K. P. Z. B., stworzonemi po to tylko, aby j gomt. Jak się wyjaśniło Wołyniec podej- 
łatwiej było zamaskować krecią robotę, rżany był poważnie o działalność komu-

Następmie szereg świadków stwierdza ! nistyczną i nawet przez pewien czas u- 
terror, jaki stosowali działacze hroma-1 krywał się na terenie ZSSR., obecnie jest 
dowscy wobec osób lojalnych w stosunku Iposlem do Sejmu z listy 39.

RADA NACZELNA APLIKANTÓW
Na odbytem dnia 25-go i 26-go marca 

r. b. w Wilnie V dorocznym zjeździe 
Aplikantów zawodów Prawniczych Rze­
czypospolitej Polskiej wybrana Rada 
Naczelna Związku ukonstytuowała się jak 
następuje: prezes St. Peszyński, wicepre­

zes A. Warmski, sekretarz St. Hochedlin- 
ger, członkowie: Wacław Kloss, Ludwik 
Kwiatkowski, Jan Pieńczykowski, Bogdan 
Suligowski, zastępcy: Adam Grabiński, 
Mieczysław Orlański i Stanisław Kozioł- 
kiewiicz.

TAJEMNICA ROMANTYCZNEGO
FAŁSZYWY LOTNIK

UPROWADZENIA

i

W początkach b. m. głośna była w 
Warszawie sprawa rzekomego uprowa 
dzenia samolotem żony p. W., zamiesz­
kałego na Starem Mieście, przez rze­
komego pilota Aerolotu Jerzego Hart- 
mana. Hartman miał rzekomo wywieść 
panią W. na jej życzenie do Rosji. 
Istotnie dnia 3-go kwietnia pani W. 
znikła i dotychczas nic nie było o niej 
słychać. Obecnie sprawa wyjaśniła 
się.

Pani W. przybyła dnia 5-go kwiet­
nia do swoich krewnych w Remberto­
wie a dnia 9-go b. m. do swego męża, 
który w następujący sposób opisuje 
przejścia swojej żony:

Osobnik, podający się za pilota Ae­
rolotu, a występujący pod nazwiskiem 
Jerzego Hartmana, zdołał namówić je­
go żonę do wyjazdu do Rosji Na razie 
udał się z nią statkiem do Włocławka,

jskąd pociągiem przev<dózł ją do Sza­
motuł w Poznańskie, obiecując tam 

^dostawić samolot. W Szamotułach u 
I mieścił ją u swego kolegi, o którym o- 
[powiadał pani W. również jako o lol- 
j niku.
I Kiedy rzekomy Hartman wyszedł 
domu, pani W. wdała się w rozmowę z 
jego kolegą, który oświadczył m, in. 
że nie był ani nie jest lotnikiem, źe 

I towarzysza jej, który zresztą również 
jnie jest lotnikiem, zna z wojska. Kole 
jga jego nie nazywa się wcale Hart 
|man, ale Władysławek i pochodzi ze 
'Stanisławowa.

Pani W. przekonawszy się, że do 
stała się przynajmniej w bardzo tajem 
nicze ręce, uciekła do rodziny.

Dalsze dochodzenie, mające wyświe­
tlić tajemnicze zachowanie się Wła- 
dysławka, w toku.

SPEKULACJA NA WSPÓŁCZUCIE

Do idącego po moście ks. Poniatow- 
skiego p. Emila Matuszewskiego (Mar­
szałkowska 119) podszedł jakiś nieznajo­
my niemowa, który gestami rąk prosił 
jakby o wskazanie drogi. Ponieważ p. 
Matuszewski me mógł zrozumieć gesty 
kulaćj i niemowy, więc bezradnym ruchem 
powiadomił o tem głuchoniemego, poczem 
chciał odejść. Głuchoniemy jednak za­
trzymał p. Matuszewskiego i rozpoczął

znowuż wymachiwać rękoma, stękać, 
chwytać ręką za palto i t. d. Gdy wypro­
wadzony już z równowagi p. MatuszeW’ 
ski zaczął energicznie odsuwać od siebie 
natręta, poczuł w tej chwili rękę głucho­
niemego yv kieszeni palta, gdzie znajdo­
wały s:ę pieniądze. Pomysłowego złodzie­
ja sprowadzono do komisariatu i ustále­
no, że jest to Wincenty Światek (Radn-» 
4), notowany już w Urz. Śledczym.
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LOTERJA PAŃSTWOWA

84482

po-

zaś TEATRY I KONCERTY

REWJA NAD REWJAMI
bez pra

pod tyL

Oziś w teatrach miejskich:

POLSKIE RADJO

irof. Asanka-Japołł. 17.45 Koncert w wy-

nm

TEATR POLSK!

Mini-
DZIŚ

o g. 8-ej Don Kiszot

TEATR MAŁY

DZIŚ

283

13365
19342

15075
19881

41530 
47841 
51048 
56218 
59232 
63887 
66439 
69668 
75915 
81963 
87370

9071 
98534

27442
31253

ru­
na

59.
ob.

Wiktora Łabtińskiego. 
czwartek w sali Kon-

Alek- 
lat 20,

108293
110700
115675
121759
127377

Aj. 
W

Dziś, czwartek 12-go kwietnia, Wiktora 
M. Wschód słońca o godz. 4-ej min. 47, za­
chód o godz. 6-ej min. 28. Wschód księży­
ca o godz. 1-ej min. 19, zachód o godz. 8-ej 
min 28.

Jutro, piątek. 13-go kwietnia. Hermegilda.

od-
Nad 
pod

po-
Po- 
Po-

34774 
37374 
45836 
49993 
55452 
57509 
61891 
66319 
67620 
73975 
81454 
84627 
90106

96153

narodowy
Walka

106836 
110441 
115352 
121591 
126923

WIELKI
Casanova

27345
302276 

34972 
38546 
46746 
50192 
56177 
57977 
63457 
66325 
6839S 
75679 
81833 
85543
90113 

97002

koncert 
dziś, w 
Urozmaicony program zawiera

naokół wiatrach i umiarkowanej temper« , 
turze. Ciepło w dniu wczorajszym byłoiski.

DRUGI RAPORT P. DEWEYA
Doradca finansowy Banku Polskiego p. De- 

wey ukończy! drugi raport, obejmujący pierw 
szy kwartał r. b. Raport został już złożony 
Prezydium Banku Polskiego i w chwili o- 
becnej znajduje się w druku. Pod względem 
objętości dorównuje on rozmiarami pierw­
szemu raportowi, złożonemu przez p. Dcweya 
3 miesiące temu.

zaś zwolniono, za- 
jeżdżących

106592
109913
111963
120905
126079

.ET NI
Panna z Dobrego Domu

i 32193 
i 35957 
í 42570 
,48049 
i 51483

Zł 500 n-ry: 2069 3538 
16346 16456 19169 28081 
36089 40094 40707 50127 
64989 72437 74664 82984 
107656 111500 114038.

Zł. 400 n-ry: i 
5422 6896 7654 8700 8890 
12193 13064 
17828 18479

P. WOJEWODA POZNAŃSKI
Aj. Wsch. donosi z Poznania:
Urzędowa Gazeta Poznańska i Pomorska 

donosi, iż istnieje możliwość, że podanie p. 
Wojewody Bnińskiego o zwolnienie nie bę­
dzie wogóle uwzględnione. Wobec tego wszel 
kie pogłoski co do ewentualnych kandyda­
tów na stanowisko Wojewody Poznańskie­
go uważać należy za przedwczesne.

Szczegółowe rozwinięcie tych przepisów : W domu i mieście Albrechta_Dürera, wygł.
' F* Änd-e„a7 "ž»w.

27056 27150 
29878 30191 
33923 
37166 
45080 
488025 
55343 
56967 
ÓG98Ú 
65502 
67612 
73683 
80993 
83691 
83438 
95569

MORSKIE OKO
îASWA 3. Ûvr arfystvcznv A Wisst

Z BANKU ROLNEGO
Aj. Wsch. donosi:

ZASIŁEK DLA EMERYTÓW
PAT-iczna donosi:
Ministerstwo Skarbu donosi, iż wypłata 

przyznanego emerytom, wdowom i sierotom 
ustawą z dnia 31-go marca r. b. o prowizor­
ium budżetowem jednorazowego zasiłku w 
wysokości 45 proc, uposażenia miesięczne­
go nastąpi z opóźnieniem 10-dniowem, t. j. 
w dniach 2-go maja i 2-go czerwca r. b. nie 
zaś 20-go kwietnia i 20-go maia r. b., jak 
przewidywała ustawa, z następujących tech­
nicznych powodów:

Wypłata zasiłków emerytom, wdowom I 
sierotom odbywa się drogą czeków P. K. O., 
których przygotowanie wymaga miesiąc cza 
su, wysłanie zaś musi być dokonane na ty­
dzień przed terminem płatności ażeby wy­
płata mogła nastąpić w terminie. Dokonanie 
wypłaty dnia 20-go kwietnia i 20-go maja 
r. b. połączone z dwukrotnym przygotowa­
niem i wysyłką czeków, spowodowałoby 
zwłokę w wypłacie ustawowego zaopatrze­
nia za maj i czerwiec r. b.

SAMUEL

i ňlursíiie Ufam. Jasna 3. Codziennie oiśnie- 
j wająca przepychem dekoracji i kostiumów 

rewia p. t. Publiczność Ma Glos z udziałem 
całego zespołu. Początek przedstawień o g. 
7-ej m. 30 i 9-ej m. 45.

Czerwony As. Dziś i codziennie Księżiiic»- 
; ka Wiosna z udziałem całego zespołu.
i Znicz. Dziś Rydla Zaczarowane Koło, ju- 
I tro komedja Kopczyńskiego Białe Pawie.
i Praski. Dziś i codziennie pełna humoru kro 
: tochwila Wincentego Rapackiego (syna) pod 
i tytułem Romans Pani /Majstrowej.

52943 106855 121544 128692. ,
Zł 600 n-ry: 817 2267 3316 3880 6569 < 

7781 18806 31779 43134 45132 47959 53326 ! 
59810 63307 71537 75020 75027 
94008 95601 98870 99541 116447.

9198
28510 
57167 
94836

25071
29094 
33701
36491
43647
48672
52731
56625 
60908 
64994 
66801
71917
80709 
82054 
87942 
93431
101151 101480 101487 103410 104472

: 105083
I 109151
I 111931
I 118670
! 125443

Z BANKU G OSP. KRAJ.
PAT-iczna donosi:
W dniach 4-go i 5-go kwietnia r. b. 

było się nadzwyczajne posiedzenie Rady 
zorczej Banku Gospodarstwa Krajowego 
przewodnictwem Prezesa Banku dr. Górec­
kiego. Rada Nadzorcza uchwaliła zmianę par. 
!3 i 30 statutu Banku, wysłuchała sprawo­
zdania Dyrekcji o działalności Banku w dzie­
dzinie kredytów dla spółdzielni oraz uchwa-j 
liła względnie zatwierdziła szereg pożyczek 
w obligacjach komunalnych i listach zastaw­
nych. Pozatem przyjęła do zatwierdzającej 
wiadomości udzielenie 11 pożyczek budowla­
nych na 1.483.000 zł. Wyczerpującą ’■ długo-1 
trwałą dyskusję przeprowadzono nad pla-' 
nem polityki kredytowej Banku na rok 1928, ! 
którego ostateczne ustalenie nastąpi na na-| 
stępnym posiedzeniu Rady.

PUBLICZNOŚĆ 
MA GŁOS

PORTFEL WEKSLOWY 
BANKU POLSKIEGO

Portfel wekslowy Banku Polskiego wzrósł 
w chwili obecnej do poziomu pól miliarda 
złotych. W końcu grudnia Î926 roku wyno­
sił portfel ten 312.000.000 zL, w końcu 
grudnia r. ub. 456.000.000 zł.

ŚMIERTELNY SKOK
Cha ja Szwarcmanówna, lat 29, b. skle­

powa, ostatnio bez zajęcia, (Nowolipie 
411 wyszła wczoraj w południe z domu, 
udała się do sąsiedniego domu Nr. 49, 
gdzie z klatki schodowej z okna Iii-go 
piętra wyskoczyła na podwórze Lekarz 
Pogotowia stwierdził wylew krwi do 
mózgu z uszkodzeniem czaszki i złama­
nie otwarte prawego podudzia. Despe- 
ratkę w stanie bardzo groźnym przewie­
ziono do szpitala starozákonných, gdzie 
nie odzyskawszy przytomności zmarła. 
Szw'arcmanôwna już od dłuższego czasu 
cierpiała na silny rozstrój nerwowy, któ­
ry w ostatnich czasach zwiększył się z 
wodu przewlekłej choroby jej ojca, 
grzebem zajęło się Tow. Ostatnia 
sługa.

4-tego PIĘTRA
8-ej wieczorem skoczyła 
domu nr 7 przy ul. Twar 
nieznanego nazwiska, u-

OFIARY SAMOCHODÓW
Według danych statystycznych Pogotowia 

Ratunkowego i urzędów policyinych w mar­
cu r. b. ofiarą orgji samochodowych padło 
124 osoby, w tej liczbie 6 poniosło śmierć na 
miejscu lub zmarły wkrótce po przewiezie­
niu do szpitali. W tymże okresie czasu w 
r. 1927 ofiarą wypadków samochodowych pa 
dło tylko 42 osoby, w tej liczbie jadna 
niosła śmierć. ’

Bazylego Zubrzyckiego. 18.55-19.05 
Przerwa. 19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 
19.15-19.30 Rozmaitości. 19.30-19.55 Od­
czyt p. t. Rekord dla wszystkich. Dział 
Sport i wychowanie fizyczne, wygł. J. 
Szyszko-Bohusz. 19.55-20.15 Pogadanka 
muzyczna z cyklu Dzieje muzyki, wygł. 
prof. St. Niewiadomski. 20.15 Transmisja 
Koncertu symfonicznego z Filharmonii 
Warszawskiej. 22.00-22.30 Komunikaty: 
policyjny, sportowy, oraz nadprogram.

ZAROBKI GÓRNIKÓW !
Wsch. donosi z Katowic: . ;

dniu dzisiejszym upłynął termin i 
wypowiedzenia się stron co do wydane-1 
go dnia 5-go kwietnia r. b. orzeczenia ko­
misji arbitrażowej i pojednawczej, odrzuca­
jącego żądanie 25 proc, podwyżki zarobków 
robotniczych w górnictwie na Górnym Ślą­
sku. Orzeczenie to odrzucili pracownicy, na­
tomiast pracodawcy przyjęli. Mające się dziś 
odbyć posiedzenie komisji arbitrażowej w i 
sprawie zastosowania kategorji płac ula do- [ 
zorców dniówkowych, takich jak dla pracow ; 
ników umysłowych, zostało odroczone do j 
dnia 16-go b. m. j

WOJEWODOWIE W WARSZAWIE 
Dnia 11-go b. m. przybyli do stolicy w 

sprawach służbowych Wojewodowie: kie­
lecki p. Korsak i wołyński p. Mech.

P. PREZES BANKU POLSKIEGO
W piątek wieczorem powraca z urlopu ku­

racyjnego prezes Banku Polskiego p. Kar­
piński. który bawił na Rivierze.

Z DYREKCJI ZBIORÓW PAŃSTW.
Radca ministerialny p. Alfred Lauterbach 

delegowany został tymczasowo jako kierow­
nik Dyrekcji Zbiorów Państwowych.

do 15° C.) i
Główny niż barometryczny leży obecnie !—.r.~.  .. .------------ - --------------

nad Atlantykiem, Anglią i Francją. < Na | zachmuizenie umiarkowane. Większv spa-

w n edzielę jedno przedst. o godz. 9.45 
od poniedz. 2 przedst. o g. 7.15 i 9.30

Çav?- teatru szvnn*; cały izien

TURNIEJ WALK ZAPAŚNICZYCH
Wyniki wczorajszych walk były następu­

jące: Aksjomow pokonał Maślaka w 20 min. 
Melcer Borowego w 10 min Były to walki 
francuskie. Walki wolnoamerykańskie: 
Szczerbiński Karol walczył przez 20 min. z 
Sikim bez wyniku, Cysaniewicz pokonał Po­
lisa w 16 min.

Dziś walczą: Rogenbanm-—Svatoň i Stoi- 
kis—Cyganiewicz oraz w walce wolnoame- 
rykańskiej Szczerbiński—Nigrio i Siki—Hel- 
cer.

Polski. Codziennie Don Kiszot.
W niedzielę o godz. 3-ej m. 30 popoł. po 

cenach zniżonych Człowiek i Nadczłowiek. |

której zadaniem jest przystosowanie 
ulic do wymagań obecnego ruchu, roz­
patrzyła, w obecności przedstawicieli 
Kom. Rządu i przyjęła projekt przerób­
ki (niewielkiego zmniejszenia) skweru 
na pl. Napoleona, mającej na celu do­
stosowanie tego placu do ruchu okręż­
nego. Ruch okrężny na pl. Napoleona 
będzie wprowadzony dopiero po doko­
naniu tej przeróbki.

CENY CHLEBA M. Z. Z. W.
Mimo podwyżki ceny chleba w handlu pry 

watnym. Miejskie Zakłady Zaopatrywania 
Warszawy zachowują dotychczasowe ceny 
chleba, sprzedawanego w sklepach miejskich: 
razowego 53 gr (obowiązuiąca cena w han­
dlu ' ’
(70 
kg.

POGRZEB Š. P. WACŁAWA WOLSKIEGO
Pogrzeb ś. p. Wacława Wolskiego, 

znanego i cenionego poety i literata, 
zmarłego dnia 6-go b. m., odbędzie się 
dziś na cmentarzu Powązkowskim z 
kaplicy kościoła Św. Karola Boromeu- 
sza po nabożeństwie, które rozpocznie 
się o godz. Hm. 45.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 7-go b. m. zmarł w wieku lat 34 ś. p. 

Jerzy Hofman, artysta Teatrów Warsz.
Dnia 7-go b. m. zmarł w wieku lat 81 

s. p. Ignacy Modzelewski, w stanie spoczyn- 
KU h. łowczy Księstwa Łowickiego.

Dnia 10-go b. m. zmarł w wieku lat 86 ś. 
P- Edward Goldberg, inżynier architekt, wy- 
chowaniec b. Szkoły Głównej, b. profesor 
szkoły im. Wawelberga i Rotwanda.

Dnia 10-go b. m. zmarła, przeżywszy lat 
64, ś. p. Karolina Józefa z Radowskich La­
guna, wdowa po ś. p. Franciszku.

Dnia 9-go b. tn. zmarł, przeżywszy łat 
ś. p. Teofil Jamiołkowski, wł. cukierni, 
m. sL Warszawy.

SKOK Z
Wczoraj o godz. 

z czwartego piętra 
dej kobieta lat 20, 
brana w granatowy kostjum, pończochy cie­
liste i czarne pantofle. Lekarz Pogotowia po 
stwierdzeniu pęknięcia czaszki przewiózł 
nieszczęśliwą do szpitala Dzieciątka Jezus.

MIRAŻ I RZECZYWISTOŚĆ
P. Adam Malinowski, zamieszkały w domu 

pod nr. 7 przy Al. Jerozolimskich, zgłosił się 
w policji i zameldował, że o godzinie 24-ej i możliwi wprowadzenie w życie postanowień ! 
w nocy z 9-go na 10-ty kwietnia oczekiwał! ~ - .... " ; aWl ;
przed kinem Miraż, znajdującem się przy ul. 
Czerniakowskiej 191 na pracującą tam skrzy­
paczkę p. Rutkowską, którą miał odprowa­
dzić do domu. W czasie oczekiwania zbliżył 
się do niegp niejaki Stanisław Kareł, ul. Do­
bra 8-10, uderzył go po krótkiej sprzeczce 
w twarz. W czasie szamotania się zginęło 
Malinowskiemu, wedle jego doniesienia 52 
złote.

I poissa po r. łuuJ, wygł. dr. Zygmunt 
! Szweykowski 16.20-16.40 Przegląd wy- 
I dawndetw periodycznych, omówi prof. H. 
(Mościcki. 16.40-1705 Lekcja języka an­
gielskiego p. Menami Gardiner. 17.20- 
17.45 Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t:

SKROŃ
Wczoraj o godz. 7-ej wiecz. 

«ander Grochowski, robotnik, 
postrzelił się w mieszkaniu swego ku­
zyna post. Sucheckiego z rewol­
weru. Z ciężką raną postrzałową prze­
wieziono Grochowskiego do szpitala 
św. Ducha. Dochodzenie w toku.

ciele, nauczycieli t ^y 
chowawczyme, gospo- 
dynie 313

00 nów pośrednictwo 
Przedsiębiorca budo

r Ogrodowa 10:

SAMOCHODY W ŚWIĘTA
W ubiegłe święta Wielkanocne policja 

chu kołowego z nadkom. K. Fuchsem 
czele 1 inż. Rychterem zwracała baczną u-
wagę na ruch kołowy a szczególnie na szo­
ferów. Ogółem ukarano w drodze mandatów 
doraźnych około 70-ciu szoferów za niesto­
sowanie się do przepisów ruchu kołowego, 
32-ch szczętów przedstawiono do odpowie­
dzialności ukarania w drodze administracyj­
nej, zatrzymano tylko jednego podchmielo­
nego szofera, którego odprowadzono do 11-go 
Komisariatu, 12 samochodów zatrzymano i 
skierowano do rezerwy P. P. na ul. Ciepłą, 
skąd 10 samochodów, jako niezdatnych do u- 
żytku zatrzymano, a 2 
trzymano 3-ch szoferów 
wa jazdy.

STRZAŁ W

S KJERSKA 32
TEL. 210-05 i 25S-7Ô

Pożegnalny
Odbędzie się 
serwatorjum. _ _______ „
utwory Haydna, Beethovena, Bizeťa, Rach­
maninowa, Debussy‘ego, Łabuńskiego. Schu- : 
berta, Godowskiego. Chopina i in. ;

Z Filharmonii. — Piątkowym koncertem 
symfonicznym dyryguje Grzegorz Fitelberg. 
Solistą będzie słynny skrzypek Józef Szige- 
ti. Program koncertu zawiera trecią sym­
fonię Karola Szymanowskiego, w której par- i 
tję solową odśpiewa p. Stanisława Korwin- . 
Szymanowska, koncert skrzypcowy Beetho- ‘ 
vcna, koncert na małą orkiestrę Roussela i I 
marsz cesarski Wagnera. _ _  1

Niedzielny poranek poświęcony będzie 
í Beethovenowi. W niedzielę popołudniu od- . 

będzie się festival muzyki czeskiej. Dyrygu-
Ś je dr Krupka, solistą będzie pianista prof. i 
\ Herman.

P?M™ J^zębski, dotychczasowy dy- ; f linillllllllllinili™ 
rektor oddziału Banku Handlowego w Kow- i 
lu, mianowany został wicedyrektorem Pań- ' 
stwowego Banku Rolnego w Warszawie. P. 1 
Jastrzębskiemu podlegają , sprawy: bezpo- i 
średnie kierownictwo wydziału kredytu krót- 
koterminowego oraz nadzór nad wydziałami 
funduszów, administracyjnym i sekretaria­
tem.

Z MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI
PAT-iczna donosi:
Wobec ukazujących się w pismach codzien ! 

nych wzmianek, jakoby w Ministerstwie Spra ; 
wiediiwości po wydaniu prawa o ustroju są- ' 
dów powszechnych, kodeksu postępowania 
karnego i organizacji więziennictwa, w pra-, 
cach ustawodawczych tego Ministerstwa na-!
stąwla dtysza przerwa . ze prace te beda J|||||||||||||||||||||||i||||||||||||||||!|||||OT  ̂ 15.20-15.30 Przerwa 15.30-
podjęte na nowo oopiero w jesieni r. b. na- i , .j.i.jí... ji_ —
leży zaznaczyć błędność tych wiadomości.

Niezależnie od całego szeregu różnych ak- j 
tów ustawodawczych, które są w toku o- ; 
pracowania. Departament Ustawodawczy 1 
przystąpił już i rozwija swe prace nad wy- ! 
daniem pokaźnej liczby rozporządzeń wyko­
nawczych na podstawie przepisów t. zw. ra­
mowych, zawartych w zasadniczych usta­
wach o ustroju sądów i postępowaniu kár­
ném.

70-te przedstawienie Powrotu do Grze­
chu. — Komedja Kiedrzyńskiego p. t Powrót 
do Grzechu grana będzie dzisiaj w Teatrze 
Małym po raz siedemdziesiąty wciąż przy 
pełnej sali.

Wielka Rewja w Teatrze Nowość!. O godz.
8-ej i 10-ej wieczorem znakomita rewja p. t. 
Czarne na Bialem.

Qui Pro Quo. Dziś i codziennie Menażer ja ! wlany łV.,_________ _________
O- P. O. i Telefon 184-99. 3091 Popieracie L. O. PJL

bjlE

Ílt-V

Wczoraj, dnia 11-jJo kwietnia, na ( dopiero na południu Hiszpanii i we Wło-
wschodniią połowę Polski spłynęła fala szech (rano już około 15" C.).
zimna z orzegów Bałtyckich i Finlandii, i W Zakopanem wczoraj było pochmur- 
przvncsząc w Wileńskiem przvmrozki ; nOi temperatura rano +3° W Warszawie 
przy wiatkach północno-wschodnich, skie-! temperatura najwyższa wynosiła 11.8°. 
rowanveh ku obszarowi ciśnienia spada-1 najniższa 1,5°.
jące-go, leżącemu nad Niemcami Wschód-i Dzisiaj według przewidywań PIM. praw 
niemi. Pcznańskiem i Węgrami. Na Śląsku ■ dopodobnie: Przejściowy wzrost zachmu- 
i w Pcznańskiem było jeszcze ciepło (12n j rżenia i możliwe przelotne deszcze, a na- 
do 15° C.) j wet burze w południowej i zachodii^i

części kraju, w północnej wschodniej

obszarze tym padają deszcze przy słabych - dek temperatury przy wiatrach północno- 
•a- wschodnich na wschodzie i północy Pol-

prywatnym 58 gr.). pytlowego 65 gr. 
gr.) 1 nałęczowskiego 76 gr. (80 gr.) za 
w detalu.

CENA JAJ
Odbyło się posiedzenie przedstawicieli 

związków handlujących nabiałem i produ­
centów. na którem uchwalono obniżyć od 
środy, dnia 11-go b. m.. cenę jaj z 19 gr. do 
18 gr. za sztukę w sprzedaży detalicznej.

! Oołoszenia üroône
i öiuro Zborowskiej Ma- I fiiirologja daktv'og-
■ s* zowiecka 4, nsuc y- j L remi - Horoskopy. 

Astralne, zaoczne ok^e- 
śieme charakteru, inte­
lektu ziec niezależnie 
od wieku Hipoteczna 
pięć 25 315

próby odbywają się codziennie pod kierow­
nictwem autora, który stanie osobiście na 
Ptemjerze przy kapelmistrzowskim pulpi- w pracach Ustawoda»c.ycb rzecznego f»U-• dfc Reiyserują pp Adoiï Pop|awski ,■ Feliks 

' Parnell, nowe dekoracje i kostiumy zaprojek 
towaî art. mal. J. Wodyński.

Narodowy. W czwartek Aleksandra Fre­
dry Wielki Człowiek do Małych Interesów z 
mistrzem Frenklem w roli Jenialkiewicza.

W piątek po raz ostatni Walka Krzywo- 
szewskiego.

Letni. Dziś w czwartek i dni następnych kro 
tochwila W. Rapackiego p. t. Panna z Do­
brego Domu.

BADANIE PRZYCZYN 
KATASTROFY BUDOWLANEJ

Komisja administracyjno-techniczna 
P°feciła pobrać próby murów zawalo- 
i Cl śc’*ny domu dyrekcji wodociągów 
ia*Ana^zaci’ PrzY Starynkiewicza, 
tów Wd ° sainei ściany, jak i fundamen- 

' Próby te opieczętowano i prze- 
mat° -^° Moratorium wytrzymałości 
Szawri?^w przy Politechnice War- 
meciSkiej w cc|u dokonania analizy 
tycij ?nícznej i chemicznej. Wyniki 

adań będą znane za tydzień.
STRłt,*4tLNlCA W OGRODZIE SASKIM
1 Oty Ci f

przystaJ?oleckie (Nowy Świat 35) 
subsydiuj0 rJa z^od4 Magistratu i z 
ohowanií1 Państwowego Urzędu Wy- 
nia WoisL- bl2Yczncśo i Przysposobie- 
hannam* *°Weě° d<5 urządzenia pod ko 
Ogród?'1 lmacbu mineralnych w 
wei. ęt1C yaskia1 strzelnicy 50 metro- 
fiauki or*řa słuzYć będzie dla 
dziežv - i str2,elania głównie mło- 
P°bieranaWk -Szko!nym strzelnicy 

rana będzie minimalna opłata.
PRZERÓBKA SKWERU 
NA PL, NAPOLEONA

chu okrTźnwn d wprow*dzeniem ru- 
Wejskich oáh„«V5ZyStkich P>a«=h 

isKich, osobna konusja magistracka,

Wczoraj w 25-tym dniu ciągnienia 5-tej ; 23213 
klasy 16-tej Loterii Państwowej główniej- ! 28767 
sze wygrane padły:

Zł. 10.000 nr. 87864.
Zł. 3.000 n-ry: 17306 28305 103361.
Zł. 2.000 n-ry: 10379 101514.
Zł. 1.000 n-ry: 7407 19569 24847 39069 i 56291 ; 

?Q43 in6R55 121544 128692. 59*63 <
'63955 i 
i 66702 : 
! 70503 ' 
i 79661 I 
! 81994 

12272 ; 87871 
28574 I 93404 i 
64938 I 98638 
96381 i 104434 

: 108404 
590 1100 2256 4078 5223 i 110804 
-----— 11108 11646Í116298 

16099 17224 i 124002 
20490 21473'129148.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś w kościele Archikatedralnym św. Ja­

na o godz. 9-ej celem uczczenia Najświętsze­
go Sakramentu odprawiona zostanie uroczy­
sta Msza św. zwana Cibavit z procesją i bło­
gosławieństwem. W kościele św. Kazimie­
rza (p. Sakramentek) na Nowem Mieście 
odbędzie się nabożeństwo z całodziennem wy 
stawieniem Najświętszego Sakramentu. Msza 
św. o godz. 10-ej, nieszpory o godz. 4-ej z 
procesją i błogosławieństwem.

Nabożeństwa z wystawieniem Najświęt­
szego Sakramentu odbędą się dziś w koście­
le św. Antoniego (po-reformackim) o godz. 
6-ej wiecz. różańcowe i w kościele Bożego 
Ciała na Kamionka o godz. 7-ej wiecz. ado- 
xaeyine.

WYKŁADY O POLSCE
Związek Obrony Kresów Zachodnich przy­

stąpił do zorganizowania dwóch cyklów wy­
kładów w szeroko pojętym pasie granicznym. 
Wykłady te poświęcone będą zagadnieniom 
kultury polskiej w mniejszych środowiskach, 
oraz zagadnieniom ustroju państwowego w 
środowiskach większych.

Cykl o kulturze polskiej składa się z 3 wy 
kładów: 1) Co to jest kultura i rodzinne ce­
chy kultury polskiej, 2) Rozwój kultury pol­
skiej w ciągu dziejów i 3) Wielcy Wielko­
polanie w 19-ym wieku na tle dziejowem. 
Cykl ten zorganizowano w 70 miejscowoś­
ciach. Jak wynika ze sprawozdań, zaintere­
sowanie wykładami bardzo duże. Przeciętna 
frekwencja na poszczególnych wykładach 
Vynosí 135 osób.

Drugi cykl, przeznaczony dla większych 
miast i miasteczek, omawia wyłącznie za­
gadnienia ustrojowe, a więc: ustrój Rzeczy­
pospolitej Polskiej, ustrój władz administra­
cyjnych. sądownictwa, samorządów I t. d. 
Wszystkie te tematy opracowane są w ten 
sposób, że opierają się przedewszystkiem o 
Ustawodawstwo obowiązujące na naszych 
Kresach Zachodnich.

Życzliwe przyjęcie obu cyklów przez spo­
łeczeństwo kresowe świadczy najlepiej o ich 
Potrzebie.

P. MINISTER P. I H.
Dnia 11-go b. m., po kilkudniowej nieobec­

ności. powrócił do Warszawy p. Minister 
Przemysłu I Handlu inż E. Kwiatkowski I 
Objął natychmiast urzędowanie. W tym dniu 
o godz. 12-ej i pół złożył p. Ministrowi u- 
Jzędową wizytę p. Marszałek Sejmu Ignacy 
Daszyński.

WALNY ZJAZD
T-WA NAUCZYCIELI SZK. WYŻ. ! ŚREDN.

W piątek, dnia 14-go kwietnia, rozpoczy- 
się w Warszawie walny Zjazd Towarzy- 

Nauczycieli Szkół Wyższych i Śred- 
®Ich posiedzeniem w auli Uniwersytetu War- 
Szaws kiego.

JANINA GLUZIŃSKA
W KONSERWATORJUM

Zapowiedź kancertu J. Gluzińskiej, 
który się odbędzie w sobotę w sali 
Konserwatrojum przyjęta została z 
żywą radością przez koła muzyczne 
Warszawy, śpiewaczka ta bowiem, u- 
prawiająca sztukę swoją z niekłama­
nym entuzjazmem, doprowadziła ją 
do prawdziwego artyzmu i stąd po­
chodzi ta pełnia wzruszenia i zadowo­
lenia artystycznego przy słuchaniu 
śpiewanych przez nią pieśni, dobra­
nych umiejętnie, z wytwornym sma­
kiem i kulturą. Program sobotniego 
koncertu obejmuje najpiękniejsze 
Pieśni francuskie, niemieckie, włoskie 
I skandynawskie. Akompaniuje prof. 
Ludwik Urstein.
Województwo grodzkie w stolicy

Reorganizacja Komisariatu Rządu na 
Województwo Grodzkie ma nastąpić 
dnia 15-go b. m. Jednocześnie zamiast 
ekspozytur utworzone zostaną trzy 
^ł^rostwa Grodzkie, dwa w mieście 
Północne i południowe i trzecie na 

radze praskie. W centrali Wojewódz- 
!®j pozostaną wydziały: bezpieczeń- 
'va, wojskowy i praso wo-widowisko­

wy. Paszporty zagraniczne, pobyt cu­
dzoziemców i t. d. przejdą do Sta- 
fostw.

PIĄTEK, 13-go kwietnia. Godz. 12.00 
! Hejnał z Wieży Mariackiej. 15.00-15^20

. r> • j ■' i id- ; 15.55 Odczyt z cyklu wykładów dla ma-Wielki. Oa.e d21s operę komiczną L Ro-1 iurzvstów s’kót średn«h p. I. Wiosna lu- 
zyck'T Sasantova 1 P’ Dy-asem- Dyirsu- ; dów; prof Janusz i»aszkiewicz. 
je p. W. Elszyk. j 15 55.15 20 Odczyt z cvkîu wykładów dla

Jutro Mozartowskie Uprowadzenie z Se- ! maturzystów szkół średn. p. t. Literatura 
raju, pod batutą dyr. Młynarskiego oraz ba- j pOjska po r. 1863, wygł. dr. Zygmunt 
let L. M. Rogowskiego Kupała. ' ~ ’ ’’ An n——

Syrena Maliszewskiego w Operze. W naj­
bliższych dniach ukaże się na scenie Teatru

i Wielkiego nowy polski utwór, 4-aktowa 0-

w odpowiednich zeních dožero u-i poetycznej treści L. M. Rogowskiego. 0-

ogólnych a z uwagi na różnorodność i obfi- i 
tość ma te ryj, wymagających unormowania ' 
\. ____...i.. . ------- »<•
nisterstwa, nietylko nie jest możliwa 
sza przerwa, lecz przeciwnie wymagane jest 
bezustanne wzmożone napięcie sił prawni­
czych, zatrudnionych realizacją ustaw, sta­
nowiących podwalinę jednolitego wymiaru 
sprawiedliwości w Państwie.

TRAMWAJE NA G. ŚLĄSKU
Aj. Wsch. donosi z Katowic:
Dyrekcja tramwajów śląsko-dąbrow­

skich w Katowicach zawiadomiła prze­
wodniczącego komisji pojednawczej i arbi­
trażowej, że odrzuca wydane w ubiegłym ty 
godniu orzeczenie komisji w sprawie pod­
wyżki płac dla pracowników tramwajowych 
o 7 do 8 proc. Wobec sprzeciwu jednej ze 
stron sprawa skierowana zostanie do 
sterstwa Pracy.

o g. 8-ei Powrót do Grzechu

999999999999999999999999999
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Przeznaczenie!NA EKRANIE

DZIŚ PRłMJERA!

Obraz Wł O H. .ESTEPJLM“.

PTflSŁTitty

ZŁOWIEK

Sprzedają «plein i składy apteczn»

ynsaKMuM

KEaBłMHKSŁMj

BEZPŁATNIE

DZIEŁA DOSTOJEWSKIEGO

,Wina i kara

Biblioteka Rodzinna, Warszawa, Mazowiecka 12
PREMJERA!

Prosimy nie załączać pieniędzy względnie znaczków pocztowych.316
stłum

KUPON

_ UlicaNazwisko.
Poczta ....Zawód

Wydawca ANTONI LEWAK.Składano I tłoczono w Drukarni Artystyczne! Warszawa, Nowy Świat 47.Redaktor LEON RADZIEJOWSKI

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Ceglanej 9, na zasadzie 
1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w dniu

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej 9, na zasadzie 
1030 art. Post, Cywiln. ogłasza, że w dniu 
26 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana w 
domu nr 9 przy ul. Solnej odbędzie się sprze­
daż przez licytację ruchomości do Justyny i 
Szymona małż. Reinfeld należących i skła­
dających się z mebli ocenionych na 535 zł.

D.U SZNOSČ
BOLE GARDŁA

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Ceglanej 9, na zasadzie 
1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w dniu 
24 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana w 
domu nr 29 przy ul. Ogrodowej odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości do 
firmy Sp. Akc. Hurt należących i składają­
cych się z dwóch maszyn dziurkarek, oce­
nionych na 950 zł.

24 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana w 
domu nr 10 przy ul. Ogrodowej odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości Teles­
fora Noaczyńskiego należących l składają­
cych się z maszyny drukarskiej, ocenionej 
na 1000 zł.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Ceglanej 9, na zasadzie 
1030 art. Post, Cywiln. ogłasza, że w dniu 
24 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana w 
domu nr 27 przy ul. Ogrodowej odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości do Szyi 
Nisona Petszafta należących i składających 
się z mebli ocenionych na 580 zł.

CTV1 Marszałków. 112
dli Bo» V W I Pocz. o godz. 6-ei

COLOSSEUM

OSUWA MJUPORJCZYWŚZY
*•-./. ty**.5 v/, a• ;■! ■;< • l,.v?BÓLGŁOWY

D ii* ÍT W0 *Y ŚWIAT 63 
h y L U L U Pocz. o godz. 6-ej

PROSZEK....

KOGUTEK

WUÜEWIL

L«cz«nie wao cery, skory, włosow 
Zabiegi i porady kosmetyczne.

OPERACJE KOSMETYCZNE
fldtłflszfzanie ogólne i tzeSdnwe

PHRAF1NEUM”
Miodowa 12. teł. 150-20

Lekarze specialiśct przvjm or*10r do8w

BOHATEROWIE
SAHARY

Wytw.:
Přoducsrs hternathnal (ewation, Rew York.
Specjalna ilustracja muzyczna w wyko­
naniu zwiększonej orkiestry symf. z udzia 
iem wielkich organów Filharmonji Warsz 
Ze względu na wysoką wartość arty 
styczną filmu.publiczność wpuszczona 
bodzie nasale tylko napocz seansów

Apollo: Przedpiekle.
Capitol: Alraune.
Casino: Niepotrzebny Człowiek.
Colosseum: Huragan.
Colosseum Mała Sala: Noc Poślubna.

' Corso: Alraune.
i Filharmonia: Król Królów
I Muza: Dziewczęta z Baletu,
I Palace: Miłość Joanny Ney.
; Pan: Alraune.

Rococo: Bohaterowie Sahary.
j Splendid: Chata Wuja Toma.
i Stylowy: Miłość Sunji
1 Światowid: Chata Wuja Toma.
i Wodewil: Przygody na Alasce i 3-1etni BobuS

Lecznica „ŚRÓDMIEJSKA“ 
26 CHMIELNA 26 

weneryczne, skórne, włosów 
i kosmetyka, analizy, Lampa 
kwarcowa Diatermia. 

WIZYTA 3 ZŁOTE
Lekarze różnych specjalności od 9 i. 
do 9 w (medz do 2 pp.) Wizyta 4 zł

SfA PŁUC lest nieubłagana 
j corocznie nie robiąc 

różnicy wieku, płci, stanu, kosi miljony lu­
dzi. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron- 
chitu i kaszlu pp. Lekarze stosują „Balsam 
Tiocolan-Age“, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego. Powiększa wagę ciała i u- 
suwa kaszel. Używa się za poradą lekarza. 
Sprzedają apteki. 1469

GLORJfl 
SWflNSON

OSTATNI DZ1EŇ1
Dziś

Pod protektoratem
Główn. Komitetu Akcji Katolickiej 
najpotężniejsze arcydzieło świata 
natchniony twór ducha ludzkiego,

Światowidami" ;

Kino .Teatr CASiNO
Nowy Świat 50

Pocz. o g. 4-ej, <>st. seans o godz.. 10.15

Reżyserja: VICTOR FLEMING 
W głównych rolach kobiecych: 

BELLE BENNETi PHYLL1SHAVER 
Wytwórnia: PHRFIMOUNT 

Pomimo kolosalnych kosztów sprowa­
dzenia jeszcze w tym sezonie tak dro­
giego obrazu, ceny biletów na seanse 
o ?. 4 i 6 normalne, o g 8 i 10 3.50 i 2

Jeżeli Ci brak energii, 
i równowagi, jeżeli cier- 
: pisz moralnie i nie masz 
I wyjścia, napisz do mnie 
‘ psychografologa Szyllera 
j Szkolnika, autora prac 
; naukowych, redaktora pl- 
i sma „Świt“ Wiedza Ta- 
; jemna. Nadeślij charakter 
; pisma swego lub zainte- 
! resowanej osoby, zakornu
' nikuj imię, rok i miesiąc urodzenia, kawa- 
! 1er, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej 
; rodziny, otrzymasz odemnie szczegółową a- 
; ualizę charakteru, określenie zajęć, wad, zdol 
; uości i przeznaczenia, jak również odpowie- 
, dzi na szczerze zadane pytania. Los Twój 
: zależy nietylko od Twoich zdolności i czy- 
; nów, lecz i od ludzi, z którymi się łączysz! 
j Nie licz się z tym, co ludzie źli i głupi mó- 
i wią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
i osobiście mnie nie znali I nie korzystali z 
; moich rad lecz weź pod uwagę posiadane 
! przezemnie protokóły i odezwy Towarzystw 
i Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
: powag świata lekarskiego i poważnej prasy. 
I Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 

zamiast zł, 5 — tylko za 3 zł. (można w zna- 
’ czkach pocztowych). Osobiście przyjmuję od 
j godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do mnie 
! Warszawa, Szyller-Szkolnik. Redakcja ŚWIT 
' Nowowiejska 32 rn. 6 róg Marszałkowskiej, 
i Zeszyt pisma „Świt" Wiedza Tajemna o- 
! raz katalog niezwykle ciekawej serji ksią­
żek, wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu. 19

Dr. med. Maksymiljan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lel< 
Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp Panie 1—2 

Niezamożnym u«tep«two.

Dzieje bohaterskie! wyprawy 
na samochodach tankach

D« AFRYKI PODZWROTNIKOWEJ
BI. młodsleiy «oswolone.

BIBLIOTEKA RODZINNA, WARSZAWA, MAZOWIECKA 12
Podpisany życzy sobie otrzymąć bezpłatnie dzieła Dostojewskiego.

WOJA
TOMA

Bezustannie dochodzą nas niezliczone7 żądania od naszych Czytelników, którzy chcą, abyśmy kontynuowali 
wydawanie dzieł klasycznych i wydawali najcelniejsze utwory tego wielkiego Rosjanina.

Teodor Dostojewski jest ojcem współczesnej powieści rosyjskiej, najznakomitszym pisarzem rosyjskim i jednym 
z najlepszych autorów świata. . ,

Istnieje nietylko bardzo dużo dzieł i studjów o Dostojewskim, ale także znajdujemy we wszystkich językach 
mnóstwo wydań tego znakomitego pisarza. t

Chcąc zareklamować to nowe wydanie, zawierające około 4500 stron druku w 24 częściach, chcemy każdemu 
Czytelnikowi niniejszego pisma dać możność otrzymania bezpłatnie n żej wymienionyęh dzieł. W tym celu należy tylko 
wypełnić załączony kupon i przesłać go w przeciągu dni 10 naszemu wydawnictwu. . , . .

Dzieła wyjdą w nowych świetnych, pod względem językowym przekładach wybitnych znawców rosyjskiej 
literatury i będą ilustrowane przez znanego polskiego artystę.

Książki będą wysyłane w kolejności nadchodzących zgłoszeń. Za opakowanie i koszta ogłoszeń żądamy gr. 60 
za tom. Nasze wydanie obejmuje następujące dzieła:

Orkiestra w pełnym komplecie pjd batutą
ADAMA FURMAŃSK1EGO 
poczynając od fodz 4-ei 

'Bilety ulgowe i passe-partout nieważne!

Emil JANNINGS 
swsj pierwszej amerykańskiej 

kreacji p.t.

WJkilCńUf wypddan,e> uP,e2> 
W W łysienie usuwa
„Esencja Chinowo-Chmielowa' 
„Mydło Chinowo-Chmielowe" (z 
gutkiem). Sprzedają apteki, składy 
mczne. Główny skład Aptek? Gąsec 
kiepo w Warszawie.

w swym pierwszym filmie wykonanym 
dla wytwórni „UNITED ARTISTS* p. t

„MIŁOŚĆ SONJi"

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Eugeniusz Wojtowiecki, mający 
kancelarię w Warszawie przy ul. Targowej 
63 na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 17 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej 
rano w domu nr 8 przy ul. 11 Listopada 
odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do Karola Kleinschmidta, składających 
się z mebli oszacowanych na 1085 zł.

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Warszawie, Jakób Hipolit Siekierski, zamiesz 
kały przy ul. Żórawiej 9, na zasadzie 1030 
art. Post. Cywiln., ogłasza, że w dniu 16 
kwietnia 1928 r. od godz, 10-ej z rana w do­
mu nr 40a przy ul. Nowolipie odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Hersza 
Russek, składających się z mebli, oszacowa­
nych na 600 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza­
ny może być w dniu licytacji. ____

Ä FILHARMONJA «Bi
Początek o godz. 6, 8 i 10_____

Dr. med. H. LEWIN-Starszy
ul. Niecała Ns 12

Choroby weneryczne, skórne 
1 niemoc płciowa. Analizy krwi.

Przyjmuje od 9 — 2 r. i od 3 — 8 w 
Panie 2 — 3, Telefon 51-19

ten prosimy czytelnie wypełnić 
i przesłać pod obok wskazany 

adres

,idjota” — „Bracia Karamazowle” — „Wspomnienia z martwego domu" 
„Skrzywdzeni | poniżeni" — „Gracz" i t. d.

OSTATNIE 2 DNI!
Wielki program dla wszystkich

„PRZYGODY
NA ALASCE”

(W krainie złota i śmierci)
Film wykonany przez słynnego podróż­
nika kapitana JACKA ROBERTSONA 

W roli głównej
mistrz strzelców świata ARTUR YOUNG
oraz 3-letni BOBUS (Big Boy) 

jako
Wielki Człowiek do Wałyth Interesów

dla młodzieży dozwolone
Ceny zniżone Zł 1 i 2

Dr. JAN AŁAPIN
Królewska 31 (obok Marszałkowska 

telefon 19-44.
Niemoc płc., skórne, weneryczne.
Analizy 9 r.—8 w Święta do 2 pp.

Niezamożnym ustępstwa.
180

ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, teL 287-74. Chor syfilis, 
tryper, niemoc płciowa. Analizy 
krwi na syfilis. Gabinei elektro-świa- 
tłoleczniczy Niezamoź. ceny leczm 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz

273

Pierwszy Monumentalny Film Polski 

„HURAGAN** 
Pieśń Miłości i Bochaterstwa

W rolach głównych:
Renata Renée. Zbyszko Sa- 
wan, A. Zelwerowicz, Robert

Valberg, J. Turkow
Specjalna ilustracja muzyczna powię- 
Kszonego zespołu pod dyr. A» BUKINA

Ceny miejsc zł.: 1.50, 2 I 2.50

ŒPCTRZEBHY

CHATA

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE


